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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV • I • , SRQJ)ft. 7 ~'QWZNl"Ą 1'4.~ ROK:lJJ 

ark os rom· wroga 
·span"ałe natarcie armii demokratycznej w Rumelii. Bandy 

faszyslowskie. pod Leukad·a w rozsypce. Oblężenie Konicy 
trwa. owe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 

RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 
donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadziły natarcie w Rumelii na pozy
cje nieprzyjaciela na wyżynach Ano Palikso
rio, w pobliżu doliny Dorydy . Po ciężkich 

walkach, które trwały 3 godziny, przeciwnik 
został rozbity i zmuszony do panicznej uciecz 
ki. W ręc~ armii demokratycznej dostała się 
wielka ilość broni automatycznej, karabinów 
pochodzenia brytyjskiego, naboi oraz gra. 
natów. 

Inne oddziały demok;:-atyczne zaatakowały 

pozycje wojsk ateńskich pod ~eukadią,. Od
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
z Perihade na pomoc dostały się w zasadzkę 
i zostały rozbite. 

Aos napotyka na znaczne trudności. Oba rykańskiej misji wojskowej . .,,, Grecji i po 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- decyzji zwiększenia pomocy Stanów Zjed
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze noczonych dla monarchistycznego rządu 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- ateńskiego. 
ło uniemożliwione na skutek powodzi. Ba- MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoazą, 
terie armil demokratycznej, doskonale ·1.a- iż sąd grecki uwolnił od winy i kary czte
maskowane, nadal ostrzeliwują Konicę, przy rech byłych ministrów, którzy zasiadali w 
czym same są prawie niedostępne dla arty- quislingowskim rządzie greckim w okresie 
Ierii rządowej. okupacji niemieckiej. 

MOSKW..A (obsł. wł.). Jak donoszą z MOSKWA (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
Waszyngtonu - 6 stycznia br. wojskowe iż rząd Sophulisa przygotowuje obecnie 
władze amerykańskie wysyłają do basenu ustawę o t. zw. lojalnJści urzędników pań
morza Sródziemnego oddziały piechoty mor stwowych. 
skiej w liczbie 80 tysięcy żołnierzy, którymi Ustawa ta jest dosłowną kopią analo
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do- gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. rej usuwani są z pracy urzędnicy podejrze-

Prasa amerykańska ppdkreśla, że uchwa wani o sympatie dla partii demokratycz
ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie ame Onych. 
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Woiowniczy pacyf ista 

~~aha~ma ~an~hi - wyznawca „teorii" 
- n~eop1erama się złu - (o ile chodzi o 
Anglię) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
n~gle postać wojownika i oświadczył że 
Hindustan wyśle wojska na „uspokoje~ie" 
zb_untowanych szczepów .hi;iduskich w Kasz
mirze. 

RZYM PAP. Radiostacja „Wolnej Gre
cji" donosi, że armia demokratyczna, ope· 
ru,jąca na terenie Epiru, w:rzwoliła 7 wi,o
sek i 4 miasteczka. ·wojsl;:a ateńskie na dłu
gości całego frontu Parnasu, ciągnącego się 
wzdłuż północnych wybrzeży zatoki korync
kiej, znajdują się w odwrocie. 

LONDYN, PAP. - Korespondent „Man 
chester Gua!'.'llan" donosi z Janiny, że za
powiadane sukcesy grećkich wojsk rządo
wych na razie nie nastąpiły. Zdaniem ko
respondenta, sytuacja pod Ifonicą nie uleg
ła zasadnicze.i zmianie, mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

Ate~rzvs1a-001~ws1<1-1-1ego-sza-f1<a 
stanęli przed Sądem Wo1skowym w Łodzi. - ft,ewelacyjne 

szczegóły aktu oskar!enia 
Sala są1fo.wa w Okr~gowym Sądzie KC!Jflnym Polskę. • 

Atak wojsk rządowych na, pozycje od
działów partyzanckich nę. północ od rzeki 

wypełniona była wczo•raj P.9 brzegi, rozpoczął Dolewski, ubrany w zielony płaszcz, bez 
bo.wiem swoje posiedzenie Wojsikowy S.tid Re· krawata, wygląda jaikby ucha.raiklteryzowa•ł się 
jonowy w spraiwie Slimisława Do~ewsk1ego specjalnje, jakby ~hciał wzlbudzić zaufanie 
i jego wspólników. i aiby ludzie zapomnieli o jego 61pekulaorwkich 

Poseł wągierski ·?>-Ta sali sądowej zaiustalOW'l!IlO mikirofony machinacjach. 
_ Ro?Jprawie przewodniczy pulkownik Oclinio, Jan Kozieł zdradza silne z<lene.rwowa.nie. 

przybył do Warszawy os-kairża prok. ppłk. Graff, oskarżonych broonią Marian Kuchowski - by·ły człoonek Komi-
W z wyboru adwokaci: prof. Mo,gielnioki - Do· sji Szacunkowej Ptr.zeiinyiS'łu Paopierniczeyo, Wi· 

ARSZAWA, PAP. W dniu 5 bm. przy- aewstk.iego, Szczerbiński - Rofma•nita, Jaorosz told Biedrzycki, Roman Romańczuk J Edmund 
był do Warszawy poseł JJ.adzwyczajny i mi- - :kuchowskiego, Kossak - Springera, Cllmu•r- Springer - to ludz·ie pozornie bez.bamwni. 
:qister pełnomocny Republiki Węgierskiej w Sik.i - Kozieła i DeczyńS1ki - Romańczuka. Na1tbmiaoSt Zbigniew Rozmanit - to typo
Warszawie Geza R~w~sz._ Kowalski broni z urzędu ookair:ionego Bie- wy, przedwojenny fahryi];:a.nt, ma starannie za-

Geza R.ewes~, mzymer .dyplomowa!ly; drzyckiego. puszczony angie1Tsiki w~ik i ciemne, jakiby na· 
znany węgierski działacz p0htyczny - Jest Na ławie oskairżonych zasiada 7 osób - wet zlekka zaondulowam.e wło-sy. 
pierwszym po wojnie posłem Republiki Wę ł jest to tylko część o~ka~żopych w tej wielikiej• Rozprawę otwiera płk. Ochnio, udzielając 
gierskiej w Polsce. aferze, która zaoSięgi€m s.woim objęła ałą głosu tym obrońcom, Kitórzy pragną złożyć 

Lud włosk i czuwa! 
nie da się zaskoczyć nowej agresji taszystowskiej na swoją wolność i niezawisłość - oświadczył Palmiro 

Togliatti na kongresie włoskiej partii komunistycznej w Mediolanie 
MEDIOLAN, PAP. Na kongresie Włos· lznaczył, że Włoska Partia Komunistyczna/ podczas zamachu faszystowskiego w roku 

kiej Partii Komunistycznej wygłosił Pal- dążyć będzie do realizacji swych celów w 1922-gim. 
miro Togliatti przemówienie, w którym za- sposób_ le~alny. !~żeli jed~ak wrogie partie ~ d~lszy1!1 . cią~u swego przemowienia 
atakował politykę rządu de Gasperi. Poli- ?ędą hkw1dowac ,m~tytncłe demokratyc~;i«; To?'l~ath on;io;~nł gł.~wne dzi~dziny działal
tyka ta _ powiedział Togliatti _ prowadzi i zaczną stoso.wac, s~ę. wowczas komumsc1 nos?i 'Y!osk1e~ Partu Komunistycznej, pod-
do Zam'any Wł h 1 1 · k , , włoscy posług,iwac się będą taką samą bro- kreslaJąc domosłe znaczenie ścisłej współ· i oc na w oruę amery ansieą. · T li tti tr ł · "k • Wł t·· b t · 
M , ł . • . mą. og a os zeg przecnvm ow os· pracy par u ro o mczych. Mówca zaznaczył 

owca zaznaczy' ze rząd włoski Jest li!\• kiej Partii Komunistycznej że komuniści w że jest to problem Ż''WOtny kt' y p • • ' 
rzęd . m v k . . li t. k • ' „ ' or oW1n1en . zie ' . rę. u 1mpena s ow am~ry a~- chwili obecnej nie dadzą się zaskoczyć, jak być rozwiązany w skali międzynarodowej. 
i;ki<'h. Toghath zaatakował następme poh-

~!i v::?!~j~ ~ł~~~~s~. ~~:d:~?r~~~~~~ o·b c h ody w yz w o I en ·1 a kr a 1· u 
~;~!~tfarti:P~::~;i:t;f;n~v~!~~r~~~~ 
ków w Europie. Włochy powinny utrzymy- spod jarzma hitlerowskiego - Odbędą Się W dniach Od 112 dO 17 Stycznia rb. 
w::ić przyjazne stosunki ze wszystkimi kra- WARSZAWA (PAP). Poczynając od dnia 12 W miejscowościach, które zostały wnwo
iami i rozwijać swe stosunki handlowe ze stycznia przypadają, rocznice wyzwolenia lane przed 12. I. 1945 r., jak woj. lubelskie, 
".·szystkimi państwami, a w szczególności ziem polskich ocl Wisły po Odrę i Nysę Łu- woj. białostockie i woj. rzeszowskie, obchody 
z Europą \\.'schodnią, !{tóra może dostar- żlcką, przez zwycięską ofensywę Armii Czer- odbędą się również 17 stycznia, w rocznicę 

komun·istami 

czyć Wlochom potrzeb~1ych towarów. wone,j wraz z Wojskiem Polskim. wyzwolenia Warszawy. 
W związku z akcją podżega<'zy wojen- W miejscowościach wyzwolonych po 17 
h T l . tt' ł 'd ł W związku z tym w datach odpowiadają-nyc , og ia i wezwa naro w oski do za- kwietnia 1945 r.: w szczecinie i Wrocławiu, 

chowania czujności wobec klasy, która obec cych dniom wyzwolenia każdej miejscowości obchody odbędą się w dniu przekroczenia 
nie rządzi we Włoszech, oraz wobec dzia- odbędą się w nich kolejne obchody. Odry i Nysy łużyckiej. 
łalności Watyk:mu. -------------------------------------

Togliatti w;vpowiedzial „ię z_; współpra- Socialdemokraci w~urierscy 
<'ą włosko-francuską, tlodlneślając, że ko- 'f"' 

operacja obu krajów winna się rozwijać za s,,..c1·sła wspo'łpraca bpz ingerencji frzE'eiego mocarstwa. 
Toglhtti w ; •rz<' mliwiemu swym przed- • ' 

!i la wił szcZ<'t!.Ó' \ > ; · ;ilnn rrfm splllcczny<'h BUDA PESZT (ob~I. wl.t, Sekcja bmłapesz- §cisi<+ I:: ubośc i,: ' partią kom11ni~tyczną. Re-
i gospodar<'z,,ch, któ:re umo:iJiwiłyby odbu- leńska węgierskiej partii s.ocjal-demokralycz-J zt~>tuc Jt.' podpis.tli rnywódcy socjal-demokrn-. „ ow wi;gierskich 111 in sekretarz e I ' dowę demokrat:vczn.vch Włoch. Toeliatti za nej uchwaliła NzolucJe. wpo.wia~~.li\.c~ się u 1>atlil, Szakostos.' · • g nera n} I 

z 

wnioski w spraiwie swoich kilien.tów. 
Po p.rzerwię Sąd przystępuje do bada.nic: 

personalii oskarżonych. 
Stanisław Dolewski .Alroidził się w roku 

191~ W: Bak~, na Kaukazie. P-0siada wyiks-ztał
cerne sredme. Jesrt: żonaty, ma dwoje dzie<:i. 
W 01kresie olmpaoji nie tylko nie brał żadne· 
go udzia.Ju w walce z Niemcami, natomia,g.t -
jaik . sam przyZ111aje - był zarządcą hurtowni 
papieru. Hurtownia ta zostala założona w 
cz~i~ okup.acji i prosperowała wcale niezgo
rze; I zyski Dolewskiego z i<r1teresów z Niem
cami były niemałe. 

Jan Kozieł urodził siię w 1880 roku na S!a
siku CJeszyńslkim, ukończy•ł Akademie Ha•ndJ;. 
wą. J€st właścicielem kamienicy w· wa.rsza
wie, której „d0<robił się" jeszcze przed wojną 
n~ sta1now.i~ku dy1Iekitoor~a banku. Za swoją 
w1~mą słuzbę dla reżimu ot•rzymał od sarna
<:}"Jnego r7ądu order. W czasie okupacji pozo
lńal na stanowisku dyrektora Banku Handlo
wego w Warszawie i - jak sam mówił -
BYŁ. POWIERNIKIEM NrIEMtóW NA TERE
NIE BANKU. Bya w; sta•łyim kollitak<iie z Wa
dhowi~kiem, który wchod.ziif•iw srkład rady nad~ 
zorczeJ ba<llku. Wachowiak zdążył uciec <lo 
Londy1nu. 

. Marian ~uchow_ski. pochodzi z zamożnej ro
dzmy. ~ N1emcamu me wadczył, żył w okresie 
oku;pacJ1 dobrze. Przed aresztowaniem do
c~rap~ się funkcji kierownika wydzialu :n-
p1erruczego „Społem". · 
. ~ito/d Biedrzycki - by;ły pracownik Ce-n

•tra.Ji Z?y·!Ju P~~ys~u Pa,pie·rrniczego, pochodzi 
z ro-dz1°ny rzemieślniczej. · 

Zbignie~ Rozl!,lanit - urodzony w roku 
188~, posiada Wy'ksztakenie wyżs:z.e. Przed 

·WOJ•Dą . był w~aś<;Jdele~ znacznej fabryki w 
For<lom.e, w ktoreJ, IP.<.!" "':YZWoJeniu pozostaiwio
no go 1a1~0 „fac:how~f· !Ila stailowis-kiu dyrek
for~._ Łajdak f~n, -Wyikorzystując brak czn i
nosc1, zdolał wyko,rzy.s.tać swoje stanowisk.o 
dyr€ki!ora dla IJXJ;Pellm.ienJa s.zeregu madui:vć 
ZA NIEMCÓW DZ•IAł.O MU SIĘ DOBRZE b j 
dyreklor~m firmY. „Krzysztof Brun I Sy~" ~ 
w.ar~.zaw1e ... Nad:zaił przed wojną do lud~i 
bl1skJ.ch rez1mow1 sanacyjnemu, który odzna
czy./ go na.wet za rzekome „zasługi" dła prze
mysłu papierniczego. ~n jego przebywa · 

(Dk' · w o onczenie na sir. 3-ej) 

Ostatnie dni 

HITLERA • 
Patrz 



atr. 

z 
b . 

n 
utworzyli now 

sukce •. v n 
l'ARYZ f PAP) . A irenc France P ~e po-

d:: ·„ ;:: Ffon::-Konw1. 7..1> uhYn!'zonn lam ofi~h1I
n!P r· ·11~ki r:rąd opozn:y,h!,·. ·ii czrle t<'gO 
t·z.odu s'::ir::il m;:irsz;:ilek Li C;:::ii-Sun 1.::1i< n11.i
bhz z.:mi .i -go '·:;pfllpnu::" ''nikrimi . ą gPnerał 
L1u-Ya-T~<' - rlowPdc;; · 1!l :irm i i chi1'i$kie.i 
or;:iz S<en-Cwn-Fu przywódca ,grupy 
,.l'cal"'nia n;nndowrgo". 

Rz>..d !~n .i„st .. ,r 1>c•yrl11wn11~· - j::ik . twier
dza knmun'kl'lt - rirnw· dtif> połlt~·k~ ant. -
!ll11P,l'" kr. l1s:""t· l r•:i: prnhr~·t ~·jską i nrorll -
dzlerką. Na polu ''Pwnętrz.n ·ni rząd opor.y
cy1nv z::i.miPr7.a powrócić do pnli yki Sun-Fet. 
Sena, twórcy rppuhliki chiń,ki<'j. 

W kołach pnlitycznvch 7.wr;ic;:i ~ię uw;igę 

n~ fakt. ze nad OJl07:, ·ry,iny 1rn•vst11ł w mo-
1nrncie. kled~· w 110Jmlni"w~·rh Chh1?c•h no-
tu._ie sh: pewną rli:l~ł11lnnfć '!rp· rat~·sb'<'Zl11\· J 

MOSKWA (PArJ. .Jak pndR.i(' prni;;:i ri:i.
dziecka. Stan; Zi"dnncznn jri:zC'z~ prz.ed lip. 
cem Hl-Hi r . mh ·oil~· I Jll'l.r.sz~olił~· dla C7:'!n'l
Kai-Szeka 1"1 dr' •iz.ii. W ci;;ig11 Hl47 r. Am0 -

r;.kanle prze. z;knlili i 111:hrnili jl"~7.c1.e 30 rl;
\''IZ i wo,jsk zmotor~·znwan~·rh. Pnn;irltn wP. 
dług danych prR~Y racl~if>c 1\l<:j. ". Chinnl'h 
znaJutJe ię ohcrn!P Hmia Amrr ·k-ń.•ks li· 
cząc~ li)!) t:si c~· iołni\"n~-. p„"·ntuj'lc i:ię n;:i 
źródła chińskie. p~;i:;;i:i ·nct:c.i<-ck;:i przyt;:icza 
dane o rnzm1e$·~c,„nit1 tvch wn,isk. 

Pi12d10ta morskn pierwi:z;:i rlywizjR (1 R tv
:;~ec • żołniPrzv) - w Tsi;:i11t~ini<'. Tanr::u Tsin
'Va~dao. Tr7~ci;i rl~·wi1.j::i (IR t y;;ięc~· 7.o!niP
rzy) na ndcinkRch kolei rekin-T"ianl$(n. 
Ta.n.gszanq·Tangu i na odr ' n 1· 11 T"iantsin -

PODZIĘKOWANIE PREZYDENTA R. P. 
za życzenia no ~oroczqe 

S1Pf Kc•nrr>/oni Cv \' 1/nPi /'rPZ rdpnln RU'· 
czypo5pnlitd Pni~J·:p/ .<l·darlr1 z pnlecenfn Prr>
:;:vdenta .•erdpcznP poc/ziokn11·nniP wsiyslkirri 
Ut!Ę'dom, porl!'Jm pol•tycmym, orgar;.Jznc;nm 
;;.po/ecznym i mlnr/~1,,.żowym. in.,lytucjnm nrn.
osobom prywatnym z·1 nadesłane życzcnrn no· 
woroczn„. 

Nasteon 
odbęd?.le 

se J~ O. N. z. 
G~newi~ 

GENE'W A. PA. 2. JO s·t;y-z111a p.rzyhędzi"' 
do G„11e'.'..,,. gene.-aln,' SPKH't:>rz Q; 7, Tryg· 
''€ Lii:i w to ''łrz.1·:-t11,:P Adrie rr>łcfl. J-tórv 
stoi na CV" e w:vdzia 11 l'l ·~„i-hctcyjncJZt' .. fak 
się przewiduje. Lir ·omówi z 1·ząrl"m szwaj
carr;klm :§1 'F'."''" :r.11 olania t"'!Ol'or.z1 ej ::>Ps.ii 
gener:il 1· r~ z;;;-nmnd1.P11in 01 'Z fin Genewy. 

rowy am. cz Io ów 
d,ta Połs 

Dotvchczas port m•i~ pos'~dołv tylko j~
de..11 lodt~łamacz „Po ejdon", zakup;O·i1Y w ub 
roku w Dan.i. orai: pa'Tę hnlown:kow o wzmoc
n..e.niu przeclvrłodov.- •m. 

Obe me zamo•.- c::" oczni · olenderskiej 
n°' ' k•d łnma<:z .' te• • · prz\•b rlzie do 
29 lutego rb. 

Kino „BAŁT 'K'' Kino 
Naruto •icza 20 

W frodę dn 7 
filmu 

Prz~t. ms'śl Pl'tro11<'sc11 przcmkncto, że 
na m1eJS<:u kata1strofy prócz zwłok zo
fera. potrzebny hędzic jesz.cze jakiiś trup. 
I~aczej iinRcenizpcfa kata"ltroh' wyp-ad,nie 
nieprzekonywu;1;:ic·o. W d•th::h11 J•11ż posta
nowi!. <1le nie zdradził się t:vmczac;em ani 
słow m. Sz-rhko '"~ iąl -~ kie;.zeni jaki-ś 
flakonik, <1 po skro·pieni11 \vaty t::ijemni
cz:,rn-1 płynem. - odclał ią „po•d.~tarzale
mu 'rnhociarzowi'', mówiac: 

- Pro„zę trz.:vrna: wali; w kies·,eni. 
POdf1 'ć do Leont~ewa, a w c!11v..Ji. ~dy 
z.aczne S>!rzelzć. naty;:!-imiast prz. ·tknać 
mu watę dD nDsa . Niech się oan z nim 
zbytnio nie cacka. Byleb:v t:vlko z.o.stał 
);)!"·~ ZYC11U.__ 

GtOS 

w Tsingt;rn. morskie pierwsza 
rrkRdrn \\' T in~ :iu. drul!a i trzcciR ei.kRdr;:i 
w Pr>kinic. M11.r~·1~~rk:i. wo.lrn11a: ~i6clma flnt;:i 
Amf!rykę.nslrn na racyfiku. kłarla.ląca i;lę 'l.e 
J'17 "krętó"' (15 tys. marynar?..' i 35 y::;. żol
nirrzy l)il'chnty rnorski".il w rń7.n:v<'h port:ich 
chiń~kirh. g·fówn·c w T~ingt::iu i T:<in(!w:intau. 
Pnza tym zn<i.idujt> 'ię w Chin::ich 11on11d 10 
ty<;. ofirrP"ów amrr~·k~ ń~kkh w dmrakt1>rze 

~ c d 
i'tinisff>r Pr7Nnn;łu I IJ:111rl lt1 ob. fłil11-

n· l 11nr ~kiel'llWRI do {'7,PWI. l'IR l'Crl' Gt>· 
11er<1lnri:o n~·rrktor11 oh. "" Wl'lld<"Q."o dl'· 
l'f'<;'.1'.~ trt>~!'i ni>!lt~1m.lacc.i: 

nT.lr.kn,ię Dyrpkdl I '''!l:r.~·~H l.m IW<it•o-
• wnikom pnem~·s111 ·lokirnn!rr.l'1to ;ia 

pr:r.t>dlPrmlnll'VI' w~·ko11 nir plal\lt )lrndok· 
cii :r:a rok 1!117. Pro!;'7:ę podzfPkow:mil' mo 
fo pr7tk~zać do wJ;1dcmo '"I W:!Ot~·stklch 
Jll'A f'ownlków· 11m~·słow. ·eh i fh:~·c:r.11yr". 

Wi1>m, 1.P 1111 w:v~onsnlP tPll'O 1 da11h1 
:r.lnivł~· si1; ''~·sil ki :t.a „,;wno k;e:·ownlct ,.a 
lll'7~nrsłu jak i WS7:~·sl kirh ,jf'll'O 11r cow• 
ników. 

an~f -
Nr. ł 

tacJa omunł tyczna 
w L ndynie 

odno :z.ex 
je no c ne 

o LONDYN (PAP). W dniu wczor11j~1.yrn nd
e byli! ~ię V .,Albert Hllll" uroczystR AkAdemia 

clor~ dców WO.i"-kOWYfłi . 
Wsz~~tkie tP wo.iska bim.·ą ncl7.ial pośreclnio 

lub hezpośr!"clnio w 1hiłahnl1tch wo;ipnnv<'h 
po ~tronie a.rmli Kuomint n!l'u. Mimo tr.i 
Oll'romnr.i pomo<w wo.Isk& C'zanir·Kal-~7.dca 
11onns:r.ą klę11kl na. w~zysUdch fronto r.h. S)'
tua rjs lrh jMt onf'<'nłl" cię~ka. jak o i~·m 
swladcza Chocfażl'ty od&.lnfp Wlliki !lll )lrzed
polach. Mukl'lenn, prwl. Nankinem i pod S:1.an11'
h11lern. 

kuie włókniarzom 
~'l:CZl'A"ńh1p 11?.11:t11ie i 11ocl:r.lęknwanll' 

11r111m ~·~·r11r.li\ pn.nitownikom prgcy i ~IP 
Jow1us:d11towcom. ktorzy podw:vżs1n\Ją.r 
W~"Cfa.inośf. Prllf'Y i iac·hę<'a.iąCI .-.wyru f'l'ZY
kłl! d t>m w1111y~tklt'h pn.f'ownlków pr7.I'· 
m:vsln włókienniC?;ego do riaś l a.downiC'twa 

1fa li d owód, ~e p nlskR ld~s& robotnlc111 ro-
7.ttl\'lil'. 1'1 pr;il'n:ll" il lA. pow~7:ł'<'hn„iro do· 
hr" l<;r~j11 I d lA. p ole-p!l?:f'flll\ "' trwały spo
<tńh •łohl'~·lwtn ms<i ll"A.cn.f <'Yl'h. 

1:~-r.~„ ''11\knl rknm I włókn1Rr7om Po· 
worJ:-"."'i~ " ow:vm Rok11 l!Hll 

Minister Pr1em. i ltAndht 
HIJ,ARY MTNC 

7. ok:iz.ji Hl rocznicy z;alożenia orgsmu br:vtyj
skiej partii komunistycznPj - dr.iennlka 
..Dailv Worker". Olbrzymia i::ila na 7 tys. 
mi jsc nic mogła pomiPścić ws:i:ylltk!ch Mób, 
które pragnęły wziąć ud1iał w ak:idemii. 
Wiek 1. nich nir mogło ~iP, do~tać oo ~rndka 
1 pozo~talo na ulicy, demonstrując !'wojP UC'ZU 
cia pr;,yjaźni dla brytyjskiE'go ruchu komu
nistycznego. 
Uroczystość rozpoczęła się odczytaniPm 

przez najwic;kszą współcze::m<i aktorkę :m~iP.1-
:ką Sybil Thorndioke lic:mych depe~i: gr;:itu
lacyjnych. Na~tępnie pr1.emawiali: prz ·wódcs 
7.wiązku itórników brytyjskich Arthur Ro"
nn. redaktor „Daily Workrr" Ru11t. prz,·wńd
ca francu!'kiej partii komunlstycznPj Cachln 
t inni. 

Mówcy o!'lro wy~ląp!li przeciwko nrnwo
kacyjn.vm atakom n;:i brytyj~kll p11rHfl komu
niMvci:n;:i i ruch komunistyczny w F.urople, 
a 7.wta~?.cza przeciwko ~obotniemu pr1rm6-
wieniu pr<>miera Attlee. 

Arthur Horner w przemówieniu ~w~•m pod
kreślił, z jedna. jest tylko droga, wiodąc:i do 
dobrobytu ludu. DrOI!'!\ tą ,iest vtanow11 io--
poda rka 11odalistyl'7.na, a nip 1inarrhla ka.ple 

talistyrma. Mówca 7.a7naczyl, 7.e łtr'."t:vJsld~ 
1wlązki :r.awodowe przet'lw~tawi . i' w t!f!le 

kim próbom rozbicia lrh .lt>dno..;ci, gdy• rn
hotnfry anll'icls<'Y wled?:I\, 7.e o"łahlenifl Ich 
solhlnno~<'i przynioslob~· !IJ.)mdę im 11p,m ym. 

EGOBLOTA 
Kif'dy mó•1 ir> v o procP•ie Dn1Pw$kicgn, /w(I interesom kraj11 ; nnrnrl11. A, że tam, czci· piPctwn luh riemio la. 

Razmnnilrt, Knzieln i S·ki, In nnrnwn •if: .1c/· .~Pm, krociowi" .~11my irlq nie tylf' „na sprnw1{', Osknrfony nOLF.WSKI pnchnd1i mrizlny 
rc1w l.•fntne tło ·IP/ niPpo1 ·,7cdnLf'i hrirli en ilf' dn kiP.q?.eni „pod1iemnych ideowców" hardziej niż zamożnych pnemys/awców ~pr "d 
1'11rl7 rnzprall'}'. Tym Ilem 1 lslolq .,prn 1 .' w•zF'/kiPgn pn kroju, Io już osobliwa / zo.•ntl· wrześniowej daty. Sam był przemy,,łowcem. 
jP•/ .,nhnlaż gosnorlnrny i .,zkodn1ct \'n. nlczo rprho lucl?i .~pod „gwiazdy" Mika/aj- Nn pytaniP prokmntora, ,~knd mio/ p/Pnladu 

Saholoż uprnwinli 11·s;y~ry n~lrnrżPni 11n czy Jw i innych ?bankrulowonyc h „po/itykó•.v". no załażenie hurtowni papiPru w C!f:n!'l}P ok1i· 
c1clr> z OnlPwskim: lvm inicjato1Pm i „ojr·'m Mikołajczyk mia ł być .liv.iaclkiem w tym pacji, odpowiada, że dosiał pjcniqdzl!J po of· 
dur:hnv.'vm" wszyst/'ich mochinnrji. proce5 ie . Mógłby niewątpliwie, wiele opowie· cu, który również po.~larlal ror./cg/p in/Mesy. 

\li' nkcie oskar7Pnirt są wymieninnr kendo· diiPc ciekawego. Miko/njciyk uciekł - odwo· A hurl1Hvnia dr.iąki współpracy .11 Niemcami 
WF' <rrn v, iakie pr1Pr/Jorlzih· nn .~kutrk ciPm· Inny przP1 swych zagranicv.nych mocod.1w- prospero~ala w;ot~, wcale.„. . • 
1 "' 'h machinncji 7f' Skarh11 Pnń.qfwn, ciyli ze rriw. ~- No /awtp Mkar:żonyrh .~if'd?.q cl, kló- OsJrnr7.ony Koz1F'I znsfon1n się .,wo1a przed· 
·'

1(rrhu ro/eon narnrlu rlo kir uni Do/Pw~~i"'· r1y go „poplern/i". Nipwirl7.in/np nici Jar7(1 In·, wojenno gaiq, jalro. irórllem .~woirh pokaf· 
!.1" i ."i-ki . ...:_ A/P chnclzi nie f)•lkn n le W'll\'. wq nslrnrionvch w łndzi z rcnkrYjna „wą·o-jny:ch. rlor~ndo1"·· Gau1 In wyno.~1/n fi ty~. zł. 
Chnrlii równiPi' n In, w jokim re/11 i n" r:ryiq nfra".„ Syn Rozmnnila jr>.~I gdzie$ w 4nqiii. r111e~1ęc1n1P„. w roku 1P2'l otriymal nrdPr za 
kor7.}'.'ć 11prnwirinn <zkndnirtwn. l lu 1•yhz.i W '/echnl w /!14fi rnku, hn n1,,. móal, jnk wv- ! .~luibę snnncji.„ OtrYym(I/ qo w rok pn przyj· 
'Z ·rlln z wnrkct. ''n scenie ijnwio się Miko/r.f iaśnin sam Rozmanit, „stucliri•v<H' c:hf'mli w• sri11 do wlorlzy foszy~fmnk1Pj dyktatur' Dlł
rzrk i iP!:JO /11dzi<'. kraju"„. Dyrektor v\.nd1owirik, który 7.E'lknal .•urtskiegn„. V.' l'.111 , ie nk11pncjl 1'Mlal alwli!r· 

Tr.j!"rnnicze p~rtmklnc;e Drilew:-kicon z i<n· Dn/ewskiego i Koziełem. pndohnie jnk jPq~ rlinny pnez Ni_Pmdiw ~n ąlanowi.•ku, .które 
ulanymi lur/fmi „f'nnn PTPlPsa·'. Pni:\•rzkn 5- „wzór" Mikolnjrzyk, wn/1 przehywnć gd~l1>.~ 1a1moi;·n/ rlnwn1PJ 'T łnąk1 w/nrli .~annr:y1!1 :-;h. 
milionowo, 11wnr11nkownna ,.finnn.~n'' q pnmr> nnrl T..(.lmizq„. Był nndn/ dytf'ktorrm honk1.1„. Snm ~tw1tirdz11, 
rq„ 1\·1ikn/(1Jczyknwi, potrzebną mu rln poclit?- Ciekawi,,. prt.edstawiniq .•ię pcrsonalio ·••· 7.c „Niemcy woleli wln.imie 1 nim ml«ł. do ~zy 
cin „nkcii wybnre>ej". Ofi,../riln.if' iP.•1 mowa o knrżn„ych. PnPdwojl"nni pr1t!mvslowry, k11;i· niPnio"., . . . . . 
.~ mil!onnch i „dntnrji l''IPier"wrj" ńwc?.t'~llE'· cy, ur1ęcln1rv„. nzi~. nn py/nnle przpwnrln'c-(a· ROli\.I NIT - rnwr11P7 rlo.~lrH pl~n1od.ze 
mu nrqnnnwi „pn n n p1 ~zc.•n". l nn I m win.<· r:egn n porhod~Pnir .•ocjalnf', prawie knżdy 

0

z ,,pn ojc11 · i po mnlcF". PiPn1qrl1n frtk wie/kle, 
nfp pnl"fJ" „i<·lntn" lej sprawy. To „sprnwn" nich znslanio .•ię /Prmlnomi w rodzaju: „!',·'· 1ż mór1ł .'>obir pozwolić nojpiNw na ;rtlnżenie 
knirir1y sir; 7. nlrrlq\\'nym prcH'CsPm l.ipiri.•kic- mieślnicz<'", „drohnn • przemys/()wf'„, bn, nn· interr.~11 l'Oqrnnicq (pnrlnhnn '"'* w Anq/1i .. ), 
gn, Ohorski('g" i Spółki, kojciriy się re sp.-n· wPI robotnicze„. le pnrl nslonq tych .sprr?c/VI· n później w krnj11,„ Olwpnr/a nic Pt erwQfa 
wa „podiiemin". rnwanyrh zeznnri, kryif' .~ię co.< innf>go. c.iś, hyna;mni<'i hnnrllowo • k11picrkiPi idylli Ro„ 

Tym rnuw rhnd7I I'! „oodz~P-mie" gC1~pnr 1 •

1 
rn nie mn nic w.,pó/npqn „„ frnrle>wiskiem h· manitrt. Rozmach „interesów" pnrhlanial qo 

rzr. „Cel" jl'C•f \\'srak jednakowi• - .~„~·11(1„ir· /P/iqencjl prnrujocr.;, u~7.ciwPgo .~ri>dnieqn i;.1• lnk gruntowniP, ie ni wie nnwPI, rn robi/ w 
· r.rnsie ok11pacii jean rlnrn I ' syn„. Ti>n wi:n. 

Ws7.yRtkim Prz.'.iaciołom i 'T'owRrzyszom, a szczególnie OrgF1nizi:1. 
1ol'om po;::rzebu 

en w Hl4f> roku nif' mógł 1nn/r>ir' rlln iPhie NI 
pnwif'rlniei p/n,..ówki nnuknwPj w kr"/11 I w,.,. 
/ni rzmyrhnąć do Anqlii. 

Rzecz charnk/Prystycznn. że Rrnmnn1I r6-
wnil"i posiad" z łaski wind? .scmory;nyr:h od· 
?naczen;a 10 „orgonlrn ·;"' prnry w przemy· 
ś/P pnpPrnir1ym". Snnn<:io „JJznnlo·• ;ego ra
s/ugi nn tym pniu, nr„ko/wiP.k prnrov.. rrł /tiko 
przed.~iąhiorrn prywnlny, pn prru/11 posltldrzl 
wla~ną fnhrykę. Rył c?lowiPkiem rPżimu "n~a
r:yjnegn. 

'.lesla . „ t. .1•&a.,,_,ow k ie 
składają serdeczne podziękowanie 

Stary \\'1.i~1l \\"c1b i ot.:iGi.al~ 111 kroki1 111 
skiero\\ ał il<: d{) leja, obok którc~n stali 
wszyRcy, Petronesc11. stąpając ci-cho i 
miekko fak kot po-szedł \\' .~lad za nim . 
icdnoczcśnie od'bczpieczają~ w kieszeni 
rewolwer. 

ŻONA I OZIF.CI 

Na ffrmnmencie przcdwr1c~11iowPj prze•z· 
Io.ki n.~~t 1rionych mnjocz1 C(l/kiem realne w· 
rysy wielkich fabryk, mojqtków rnrl~innyrh, 

ll~·t i nosa zmo 'ZOtlą wa bPt Ale h~'ł zh~·~ kamienic, zasług, uinowanych i należyci„ o· 
nciężah·. ~'(jyż ,.iniynier". \\'~'PrOAtO\\'aW cenionych przpz rzqd Slawo;ów i Reków„„ 
'1Z) ' , (ę hły ka\\•iczn·ie, odl"unał n na I In l/11mnr:zy wsz}·~lkn. Tl11mac7 • hez ,łów 
bok i chciał rzucić ioie do ucieczki. Udi'llO i~tnlnf' porhodze-nie 1€-i kliki, którn d1I.~ ?asia· 
m11 :-:;ię t'rlko \\'Y'k'flczrć 7, Te~a. l'('dy nat- rln nn Inwit> nskar7nnyrh I prnan1 „ .~lrnic' .~Ję 
kn;~ł si:~ 11 ;i na•dihie-rndą(;e,zo „ hoJ..~11 Pe w pióra „fachowców 1 inlelig<>ncji", lmpr·'l·v 
t ro11csc11, który ll'd.erz~ ł i:rn 111ncno pię.śdą lub r1Pmidlników. SpPr yfir.7.ny .•rryt RMmo-

. niln kazał mu podobno nawPI zapisoć .•ię rla Po .irlow1e. kr7.y-cz~, .ic·dnocze.śn.ie: PPS„. 

Wa-tę! \\'a t,ę ! Pr Gd ze.i ,,.a ~o! Nikt 7. tycll Judzi w !~tociP swP/ nil' mrr 
Oszoloni;·ony >;tary rnho,..:iarz . 1.\.·,bko nic wspólnego z ty1111 .frodowiskami, nn klóre 

dzi.~ u iłują powoływać M!;, jnk ni"' mieli <tle 
POOnió:l 7.. ziemi 01hr;o•d'liwie cuchnący wspólnego r. inteligęntPm, nrmit-.olniklem. ; 0 • 

ka\\'ałek waty i poczal \\O niezgra>hnie hotnikil'm l11h k11pcPm polskim. qlnarvm w 
\\1)YCh<1ć cio ll'it le7.acem11 he;r przytom- cza~ie ok11pnrji 7. rqk ni<"miP<'ldch„. J nlP na· 
no~ci Rachmietiewowi, Ręce mu d:r7.aly. dnremnir knidv z o•l•orfonvrh no pytnnlP, 
7,niecierpl<i\Yio·ny i.e111iec od.s·unąl , tare- rzy brał ud1ial w walce 7 nkttpnntPm - ~le
l!:O na bok. a sam błyskawk:rnym rn.:hem reotvpoll'o odpowiada - „Nie". 
przy 'isnał kawałek mokrej wa-t-y d-0 no- llondlowali i dorabiali si~ forluny, w ,~łtt[!I 
Sa „i11ży11iern". Podcza. c.ale•j t.e1 o1pera- wali się Niemcom, gdy inni qinęli, tok ,ąnmn, 

jak, r1dy inni zaczęli burlov.. ać Wolną i Demo· 
c:ii Petronesc!I wści.e-kłvm l!: lo•sem nic kratyczna Po lske, wo/c>lt •ahotować, s?kodzić, 
Przesta wal łaJa~ sta•rego rohncia·rza : i za zrnbow"ne !<rojowi pi<>niadz<' w~p!Prn.ć 

- Podt~· łotrze! Mal-0 hrako\Yało. a- , l~cli, co r1y~nie wy<1/cpownli .~r~eciw wln~Jl•'
hyś za ,,·a llł cała roho~~! $w inia podia! • mu nnrnrlnw1, a pny tym nnh11oc w/a. nq ka.?· 

Sto-.i;ic na hr1.e·~11 le1a. retrn lC'>:'.:11 '·i- .,n1.ialac.~ 7,\\'iqz.lrn\\ y" z O•P·ll~Z'C%01lq zę„DI ' o I . d' ' 
cl'lial . .iak .. JJ":htarz;•·,. cl1,i:il;1cz zw'a1ko l!'!Ow<] poszed ł w kiern;nku ;ac;rvcrt~· l.1 \\ porlza1·<'cnz1<'1.9<'om. (k~co'\.\:1e z„ I<''' prl~.ęln: wro? .'], 

· ·" , hl'' ł -· cl 11 I · · · . . · · "·' " · ren YJllVm marzy 1 o powror-1e \\}, :- :z_~ .:H; -~. ;t~··:wr:·~."·;1 .. ktnry.the·11ych11 1_~rzcr;~ż e-11ia .. dclci;ratów". Nim „dawnych, cinlJryrh c~o~ów", odr .<Je; mini~ 
nacli~ l~n:v _na,1 lc.1c111 -.os ~t,11rinn1e O.l!lć\: ~dązył 7.hlln·ć R1ę do 11i Il, Pe·tro11es-c•i1. w/11.~ne lahryhi, nlhrzymie 11111jątki i lin/ni,.. 10 
dal. \\ ted.1 P_ctrone. :11 '''YJ<ll re\\·u·l.\\'er 1 Jednym "llSern cl•n,pe<lz·i.ł o;i:o i strzelił mu cl~wnno na0 rnrlv „wybrn1icom„ w „oignniza
Stana\:.;;z:v bl·~kn~ znfer:i '"l·">trzel1ł mu róv.:ni:eż w tył cza'l!-zkt .•• Pnd1star:zały zw;ą rtę Drn7" w ~nkr;sfr: „,~,lnsnf'f kiem>ni"„, 
w t:vł cza.szk1. ~~ofer np:idl na wznak. Z•kow1ec" rm1ć1J na ziemie. Petronee·cu _Tor' ~o ci 111011'" c,1edzon rlziś !'a ławie 'Y t~z.e sekLtndz1e ,.p.o~~tarzałv rnbo- &•pokojnie &chOWót.ł rewó~We·r i SIJ)ódrza'ł ()s„kartnn\ rh· -- tv~o;v1 'TJr•Pdslawic1e!e O.rJd· 
c1.uz ·Je•dną ręką ch1;-yc1ł Bachmie!tlewa na „dele1<a.tow„. :1 ~f!lia gos~odarc~,:'o •. wiata soekult11'1t6w J 
-r.a kołnierz. a druza D-rzyc1snął mu do · -.. e. .'l.) ozó.brównikow w w1t:lkim l maJym stylu. 

!8. p„.,,,, 



Nr. 6 Str. S 
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OSTATNIE DNI HITLER 

Strażnik Hitlera. 

Na łamach wychodzącego w Monachium w 
fęzyku niemieckim amerykańskiego dzie:rimka 
„Die Neue Zeitung", - niedawno zamieszczone 
zostały fragmenty z mających się ukazać nie
bawem w druku wspomn · ~-1 rotmistrza Ger
harda Boldta. Ciekawa ta ks ·_ążka będzie po
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii III-ej 
Rzeszy". 

Drukowane obecnie fragmein.ty z wyrm.ie
nionej książki redakcja wspomnianego dzien
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda
jący, iż rotmi~trz Gerhard Boldt - jest to 
mlody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie estatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
&oisane i zanotowane przez Ernesta Geppa. 

RUINY KANCELARII III RZESZY 

I do licznych podziemnych schronów - są na
wpół otwarte, 

Kilka tygodni ~emu HiUler sam zamie91:
kał w tym prawdziwym „mieście pod ziemią". 

NARADA U HITLERA 
Po raz pierwszy zabrano mnie do ,;fuehre

ra" na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy. 
tuacją". Jest to narada codzienna, odbywająca -

się bezpośrednio w obecności i przy udziale 
samego Hitlera, poświęcona czysto wdjsko
wym kwestiom Schodzą się tu przedstawi
ciele wszystkich trzech zasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki. Oma
wiane są bieżące wypaóki, tu właśnie zapa
dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po
wietrzu i na morzach. Dziś będę tu wprowa-

Warta przed ruinami ongiś wspanialej cesarski~} kancelarll. 

dzony i przedstawioi>y najwyższym dostoj
lilltom. 

Wielki, potężny „Mercedes" zatrzymuje się 
przed głównym wejściem do tego ołtarza 
władzy. Ogromne, czworokątne kolumny 
upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
to prawie symbol. Główne wejście, mieszczą
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato
miast drugie znajdujące się w prawym skrzY:
dle - dla wojskowych. 

Z sapiącego „Mercedesu" wychodzą gene
ra~ - pułkorwnik Guderian, jego pr:zytbocmy 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 
Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow
nicy prężą się na baczność. S&lutujemy i kie
rujemy się do wejścia, znajdującego się nr 
niewielkim podwyższeniu. 

NA SPOTKANIE LOSU 

Mimo woli liczę stopnie. Jest ich 12. Mnie 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dro
dze - to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
czeka. Ciężk~e, dębowe drzwi. Dyżurny otwie
ra je przed na~ na oścież i wchodzimy do 
hallu. W skąpym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nieprzytulny hall wydaje się jesz
cze bardziej ponury, bardziej niż jest w rze
czywistości. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny. Wyle
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów
dzie niektóre okna zabite są deskami. W su
ficie i jednej ze ścian są ślady od kul. Nie
wielkie drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, ,Z'ruj11owamą dziś, byłą ikancela.riit ce
sarską, również są zabite deskami. Lokaj w 
liberii pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 
ani podobnej legitymacji, ani również prze
pustki. 

(D. c. n.)· 

Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytuł: „Narada wojskowa w kancelarii III 
Rzeszy". Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
następujących, ciekawych i charakterystycz
nych szczegółach: 
„Początek lutego 1945 roku. Plac Wilhelma 

wygląda ponuro i nieprzytulnie. Gdzie wzrok 
SiP.ga, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu
ruw, czarhe, złowieszcze, ciemne wyrwy i 
otwory okienne, za którymi - bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
bvrokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan
celaria III Rzeszy, ten dawny symbol minio
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na
wpół spalone kikuty murów. To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietniki„. Obecnie oca
lała tylko część muru gmachu nowej kance
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal
kon. Z tego. balkonu Adolf Hitler odbierał 
owacje ludności berlińskiej„. 

Alerzysta i szabrownik Dolewski 
ze swymi kompanami na lawie oskarżonych · 

• • • 
Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance

larii fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żołnierze berlińskiego batalionu wartownicze
go. Są to młodzi i zdrowi ludzie, jakich od
dawna już się nie spotyk,a na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal
nych drewnianych mostkach i prężą się na 
b~czność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego 
oficera. Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące 

(Ciąg dalszy ze sir. l-ej) 
Anglii od roku 1946, „aby się kształcić" 
jak mówi· sam osikarżony. Widocmie dla fa
brykanckiego synka polSikie uczelnie, które są 
otwa"Ite dla symów robobniików i chłopów, n;e 
nadawały się. 

Chill!ał:terys.tyC'Lny jest faik.t, że żaden z O<S

ikarionych w tym procesie nie brał udziału 
w walce kons,piracyjnej z olmpa•ntem. Nato
mias·t większość z podsądnycil rnbHa istotnie 
interesy z Niemcami. Podczas gdy inni, naj
lepsi sy;nowie Ojczyzny przelewad.1 krew w 
walce o niepodleglość i demokrację, oskarż~. ii 
myśleli wyłącznie o wzbogaceniu s i ę poprzez 
współpracę z okupantem na polu gospod:ir
czym. 

Sprawdzanie pcrsonaJ.iów O•skarżonyich na
świetliło i uwypukliło ich sy,lwetki. 

Następnie pn.ewodniczący pik. Ochnio od
czytuje wśród sikupienia i ciszy, jaika panuje 
!!la sali, ak.t oskarżenia, składający się z 20-tu 
sitron maiszymopisu. 

Pierwsza część aktu os&arienia zawiera 
cha.rakteryslykę ogólną przes•tępczej działal
ności osik:arżomrch: 

• • • Ludzie ra y goscm1 
W salonach Prezydium Rady Ministrów żo potrąceń, ze należałoby, zmniejszyć podatki 

w dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- Tow. Minc obiecał zająć się tą sprawą. 
westrowy, na który zaproszeni zostali goście. Rozmawiałam z górnikami, którym pawie
z całej Polski. Oprócz dostojników państwo- działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 
wych I wojskowych w wieczorze uczestni- 1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 
czyli przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
którzy P,rzyczynili się do odbudowy naszego ich prześcignąć. Życzyli nam tego z całego 
kraju. serca, ale powiedzieli, że dołożą rówmez 

Byłam Jednym z góści, reprezentując robct- wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 
nlków z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 
niu, jako przodownica, pracująca na·6-ciu kro kie wrażenia z tego niezapomnianego wi<!czo
s.nach, skladalam życzenia o·b. Prezdentowi Bie ru. Najbardziej uderzył mnie fakt, że sale 
rutowi. premierowi Cyrankiewiczowi ob. te do wybuchu wojny nie miały takich g"'ś
w-prem. Gomułce i min. Mincowi, którzy ser- ci, to znaczy robotników i chłopów, którzy by 
decznie tiL:iękując polecili mi wszystkim pra- w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 
cownikom PZPB Nr I złożyć od nich najser- gospodarze, jak ludzie wolni. 
deczniejsze życzenia Noworoczne. I Dużo sił straciłam w ciągłej, zażartej wal-

• Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko- ce z rządami sanacyjnymi a następnie o wol-
nale się czuli. a prym tak, jak i w pracy i w ność, z okupantem o chleb dla dzieci ale wy
zabawie wiedli góraicy. dobędę tych sił jeszcze tyle, aby to co zdoby-

Tow. Gomułkowa pytała mnie, ile wyra- liśmy walką, utrwalić pracą. Będę dorzucała I 
biam procent? Podałam jej kwit z ostatniej swoją cegiełkę, aby podnieść ogólny dobro
wypłaty. Obejrzał go również tow. Wiesław, _.t n~szego kraju. 
'!_t,óry z kolei pokazał go łow. Mincowf. Tow, ' 
WJalaw powiedział. że mbotnicy~maJ1t'11a:.du~l 

P,yzia~ Marła 
PZPB Nr f 1 

/ 

„Grupa wie.Jkich przemysłowców z Dolew
s:k-im na czele, wydmrzys<tując trudno-ści gospo
darcze ok.res.u powojennego i nadużywając 
zakreślonych przez Rząd UIJl<fawnień selktora 
pryiwatnego w ramach gosipodanki, uprawiała 
sabotażową akcję w przemyśle papierniczym. 
Częściit uzY'skanycli funduszów popierali Qlll,j fi
narnsowo aikcję poli>ty~ną mikołajczykow&kie
go PSL-u. Dzi.a~alność ich - to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali Zbytu 
Przemyslu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Funduszu Inwestycyjno - Obrotowego 
Przemyslu Ziem Odzyskanych I Pańslwo·.vej 
Centrali Handlowej w Łodzi - w zakresie pia
nowej produkcji rozdziału I sprzedaży papie-
ru'". 

Ten qótki wyjątek z aktu 0S1kairżenia już 
jest wybitnym dowodem, że ookaieni - to 
przedstawiciele podziemia go&podarczego, Mó
re wewnętr:znie i ideoilogicznie było związane 
z podziemiem miko.łu.jczykows.kim silnymi wię 
zami. Są to ludzie, którzy w swej przestęp
czej dzia•łailności nie liczyi!i s'ię z niczym, byle 
tyllk:o pomnażać swoje zyski. Nie ma dla nich 
żadnej świętości: ani interesy kraju, ani trud
na sytuacja, w jakiej żyła większość S.'POłe
czeństwa, ani trud i znój wkładarne w odbudo
wę Polski przez robotników, chłopów i uozci
wych inteligentów nie stalflowia dla nich żad
nych szko'Pulów. Urwać, ukraść co się da i .,,Je 
się da rlla siebie - olo jedyny „cel", który 
przyświeca podsądnyrm.. 

Są między nimi ludzie, którzy może byliby 
uczdwj, atle Dolewsk'i - jak zły duch - kusi 
ich i kupuje dl-0 swoich ce-Jów: jednych wcią
ga w pijańst.wo, drugim podsuwa pieniądze. 

Dolewski po powstaniu pozostał bez więk
szych pieniędzy. W krótkim oza6ie „dorabia 
się" milionów. Szaibruje, kradnie, wykorzy
stuje swoje sto.sunki z podziemiem faszy&tow
skim, aby taki sann ty1pek, ja1k i on, dyrektn 
Kozieł, również „wielbiciel" Mikołajczy::rn, 
udzielał mu kredyitów. Państwowymi pieniędz
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi
na.nsuje Mikołajczytka. Do•lewski, Koz.ieł i kom
pania usilowaJi ~ucać obozowi demokracji 
kłody pod nogi n-0 polu gosipoda1rczym, podno
sić ceny na papier i inne towary, wprowadzać 
rozkład J korupc/ę do aparatu państwowego. 

W drugiej części aiM osknrżenia szczegóło
wo wylicza przestępstwa oska·rżonyoh. 

Stani.~law Dolewskl na "?Jlecenie Cl!ntrali 
Zbvtu Przemysłu Papierniczego zakupił w pa11-
;;!wowych fabryk ach papieru 14 ton paipieru 
w lepszym gatuniku, niż opiewało zleceuie 
i wypłacił dyrektornwi Centra.Ii na jeqo pry
watny rachunek 40 tysi~y złotych. Na,kłonil 
urzędników Centrali i dyre-ktorów Ajszczaka 
i Funkina do przy<lzielrnia mu ponad normę 
350 ton papieru, z11 którą to „ pIT.y.sfogę" -r.a
pładł im 2,5 miliona złot eh. N11kłonił dyrek
!0<ra Pańsitwowej Fabrytki Papieru w Fordo!llie 
- Ronnanita do nielega1lrnej pirodUJkcji paipie
TU f nabył jej część - Rozmanit. ot~at za 
..,. od Dolewskiego _gr,u_bsa:e w·my. - - ....... 

Za pośrednictwem swojego urzędnika Het• 
nemana Do.Jewslki bęz zlecenia Centrali Zbytu 
zakupił w państwowych faibrykach w Zaikrze
wiu i Zgoqe.licach 38 ton papieru i t~ktmy 
bez rachu.nlku. Wypładł za to dy.rektorom 30() 
'tY'Sięcy złotych. 

Dolew&kl potrafił róWl!lie! wkraść się do lk.o• 
misjj. która szacowaiła papierowe rema.nenty 
po'l1lemieokie. W·raz z Do1lewslk'im w &kład jej 
wchodzili: Romańczuk, Kuchowsiki 1 Biedrzyc
ilci. W pornrumie.niu z nimi Do/ew.ski przy
dzielił swojej firmie 62 procent remooentu, 
oceniając je ZJlaczn~ poniżej rzeczywistej war
tości. DolewskJ pobrał w Banku Handlowy.~ 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczki bM 
dostatecznego zabezpieczenia, w Banku Han· 
dlowym w Łodzi pobrał 5 milionów potycz.lcl, 
z czego 3 miliony wpłacił do kasy Mikolaj-:zy
ka „na wybory". 

Nakłonił Romańczuka do przydzielenia mu 
5 ton papieru w lepszym gatunku, :niż opie
wało z.lecenie. Romańczuik: zarnbił na tej trans
akcji 200 tysięcy złotych. Towar zailcu;piony w 
ten s.posób D0<lewS1ki sprrz.edawał hU!I'l"ownikom 
i detalistom o 150-500 procent d1Tożej od cen 
ustalonych. Transakcji swoich nie ~ięgoweł, 
ani nie miał na nie ·;racli.unków. Naraził Skarb 
Państwa na milionowe &traty. 

Dłµgo jesz.cze można ·wyliczać Hstę prze
s tęps•tw Do.Jewsikiego, mimo, że stanowi ona 
krótki wyciąg z wielu tomów ailot śledztwa 
i że jeszcze rozprawa niejeden sZ>CZegół do
rzud. 

Następny z kolei oSikarżony, Jan Kozieł, ja
ko dY'rekotor Banku HaJDdlowego za dobry 
u.dziaił w zyskach l}lHiony złotych pieniędzy 
państwowych daje do dyspozycji szabrowni
kowi i &pekulamtow.i Dolewskiemu. Kuciho:>w
ski, Biedirzycki ; Romańczuk - j<i!ko czfonko
wie Komisji Szacunlkowej świadomie działali 
na szkodę państwa, przydzielając dla. osobi
stych lkorzyści 62 procent papieru z remanen
tów poniemieckich Doleswskiemu. 

Zbigniew Rozmanit - dyirektor Państwo
wej Faibryki Papieru w FordO'Ilie, według ak· 
tu oskarżenia, &przedaiwał Dolews;kiemu 1 in
nym firmom lepszy pdlp'ier, niż był im wy21na
czony w 7!leceniach, produkował S'Pecjalne sor
ty i>apieru z 111a,ruszeniem pwdukcji bieżącej 
i sprzedawał je na woilinym ryinku. Naruszał 
w ten sposób ustalony plan produkcji pań
stwowej i staill ten ukrywał starannie przed 
wladzami zwierir.chnimi. cdmund Springer -
urzędnik Dolewskiego zakupił trzy razy w 
Fordonie od dyrekto~a Rozmanita 26 ton pa~ 
pieru w innym ga•tunku, niż było w rzleceniu 
Centrali. 

Po odc1ytaniu aktu o-skarżenia Sąd ogłosił 
nrzerwę w rozprawie. Da,Jszy ciąg rozprawy 
rnzpocznie się w ~rodę o godz. 9-tej ramo. 

Przed gmachem Sądu tłumy pµbl!cmoścl 
oczekiwały, by . zobaczy~ osk,an.i:on.ych, Jttó~y 
P?d es.!c.cJU.. io&tdf ~ .... ~"!~~!) "!fłl~ 
Zl-f'."' ~-- ·-
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A łe11 i:hudy Janek 
Po ulmy i:hodu, 

\ 
Z t!':ce królo • ~ iazdą 
Kt•łędnibow n-odT.i. 

Tnejkrófo a gwi1i:d1 
7-;aswieri w okienko, 
Kolel'lnicy h•1kną , 
WF.sn'a p1oi-enka. 

DROGI PROMYKU! I 
Bardzo Ci dziękujemy, z" tak ładnie nap1· 

tale$ o naszym przed~ta'.~1„niu dla dnec1. A 
fotograf!" oglądaMmy z taką nv!oscią, że -
wstyd t0 przymać - z !'.fauty zostały strzę
py. To te:i kupiliśmy 1araz rlru9ą, żeby mieć 
ten „Promyk" na pamiątkę. 

Teraz mamy wie!P prac:y, ho w niedzielę 
w raszvrh Zakladarh hędzie choin:-:a dla 
dzier:i Nasz zespól ~wietlicowy daje „Rewię 
Choinko,·ą" - tak11 z Diablikiem, Babcią 
Klapcią i DziadkiPm· iedorajdkiem. Będziemy 
tez qri!li i śpiPwali knlędy przy choince. Po 
tem prz) jd;:ie Sw. Mikoła1. 

Co on nam leż prz •oiesiP.1 iP możemy się 
doczekać tej nierlzidil Teraz Tohie, Kocl'l'Elny 
„Promyku" i wszystl im Twoim Czytelni:rnm 
zycz 'my prz~'l"mnych. wesołych i zdrowy::h 
świat! 

Napiszemy Ci, jak nam się uda przedsta
wienie i co dostaniemv od Sw. Milrnł<IJa. 
Ł6Cii, IS-oo grudnia 19.i? r. 

Swi.,.tlicowy 7e~płil Dli<>,ciP,C 
Rrobr.tnirzeqo Domu Knltnry 
Przy P_~PB Nr 1 w Ło•lzl 

... 

olęd?., kolęd!\, 

We!!Oła· uMVłna! 
A pójdT.ie!'t rię ogrl!~i, 

Blizej do komina! 

.-ar.. os 

Trzejkrólow!! gwiazd~, 
A po niej mpusty, 
Nil' hój się ty, Janku 
Będ?irsz jeszcze tłusty. 

mali „scheihlerow-:y" zachowują się tak, jak
by wrale pisać nie umieli albo leż „Promyka" 
nie czytali, No, ale wszystko dobrze, skoro się 
rlohrze skończyło. Przepraszam, nie skończyło 
się, ale raczej się zaczęło. Bo przecież ten 
wa-sz pierwszy list nie będzie osta•tnim, tak jak 
sami obiecujecie. Bardzom ciekaw, iak Wam 
wypadła Rewia Choinkowa i co Wam przy
niósł św. Mikołaj Żałuję, żeśclP nie otrzyma
li od „Promvka" książf'czek na Gwiazdkę, al& 
trudno - nil.pisaliście :za późno. Zato do nę.
slępnej Gwiazdki nie będziecif' ostatni, ale 
pierwsi - prawda? Nic musicie koniecznie pi
sać wszyscy razem. z wielką przyjemnością 

ODPOWIEDZ REDAKTORA czytać i drukować bc;rlziemy ró ..... nież pojedyń-
Drog1e dzieci! cze li~ty kni:dego z Was. A piszcie o wszyst-
Wielka radość sprawił mi Wasz list. Rozu· kim - o szkole, (;omu. rodzuistwie, o Waszej 

n,iecie same - o 'Vaszych 01:ach 1 Matkach świetli-:v, bo przecież rizieci łódzkie interesu
p:sze często Gło:. Robotniczy za.l'!lie:.z~a ich 1a r.ię Wami tak sam ' jak w:.zyscy dorośli in· 
fotografie, Wasi rodzice czĘsto sami do Gł?· tere5u1ą się fabrvka. w której pracuią wasi 
~u nisza. '\l•iec też bvło mi troche orzvkro. ze . rodzic~. n„r1;1k!o:r 

Nr. I 

cz 
- V\lfodzio przv 1echałl - zawołał lcloś na lc~uh przen1°k11 iącv ic-h na pr?emia'll cbł6d 

dworze. c1e;plo. 
- Włodec~\ iprzyjec!hałl ~yknęła - No i już nie<i!uqo Boze Narodze.nie 

'pi~czHwie Naitałia, wbiegając do &tołoweqo. I mńwii ojciec k.ręcq,c paipiPTO"'a z ciemnorude
- Ach, mój Boże! go tytonin. - A wydaJE' 1<1ę, że lat() było tak 

Cala rod?Jina Korolowy<'.ll. wyC1.Zekując;i 7 niedaiwno i matka odprowadzi\!iąc cię zalewała 
godziny na godzinę c;wt=>go Władzia, rz..ul"ila się s·ię łU1°m1. A ty j117. przyjediałt=>( Cza;;., brade, 
do okien. N<1 podieżd'lJe stały ollhrzym1e chłop szyhko hie<i:y. Ani <;·ię o.hpjr1v~1., ja•l< prnyidz1e 
skie ean.i<:l i od olrójkt hialych ko:ni hu<"hał ~ę- starość! Panie S0<'7Pwicyn, jt=>rlz pa1n, nii> kirą· 
s.ty tuman. San.ie hyły puo!;te, bowiem Włorl?.10 puj się pani U nił.s hez cere1i„Ji! 
ctaj już w f;ief11i i czerwo'!lymi, miębniętymi Trzy sio„try Włodzia, Kat_i,a, Son.in i Masza 
p;tloami rozsupływał bai;rzły'k. Jego uczn-iow- - na j~ta·r1;1,a miaila jPdPnaś<"iP la·t - "iecrzac 
iliP pailt.o, ozaipka, ka.losze były pokryte si.ro~ przy <:lole nie od.rywilłv ocw od nn<Wf'qo Z!Ilt>• 
nem i cm rały od nóg do głowy pachniał h· JOIDf>90. Soczewicyn hvl w tym 1;amym wieku 
lrim przejmującym, mroimym za'Pachem, 7.e pa· i tego samego wmo•;oh1 co v\Tlodl7~o. al<' nie 
t·rząc nań -chciałobv l!'lię l\ame·mu przemarznąć laki tłusty i biały, le-cz chudy, !'maqły, pi~o· 
i rzec: „Brr!..." Mi!ma i ciotka za.c7ęły go o- wa·ly. Wlo.sy mi;ił E<Z'CZPCi'lliil"'le, or.zy wązlU.t· 
'1e.f1nowilĆ, Nata•lia T.'7.Ucila mu !\tę do nóg 'hdej- kie i w ogóle był nieurodnwy, a qdyhy me 
mować wafo111k·i, <;.ios~ry podniosły k.rzyik i miał na sobie gimn;17jalnei ku.riki, to mnżna 
pisk, drzwi &kJrzyipiały ~ trzaskały, ·a ojciec by go wz..iąć za pro-!"tal<a. Był posępny I prz~ 
Włoidzia w k,łmizeike, be't maryna·r:lcl, z noży- cały czas milozal, a 111ie uśmiechnął eię a1n.i ra• 
cami w ręk~ch whiP9ł do przedipoikoju i za- zu. Dziew~ęta palt"7.ąc nań wyoł>ra7.11ły <;obH!, 
wołał z.all'tieprykojo,ny: - A myśmy cię Jll'Z: że to mw;i być bardzo ro1umny i uczony 
·.vmoraj oczekiwali! Szczęśliwie do•jechałeH człowiek . Prze'Z cały cz~ ro.1;J'llvi:lal o ("."Z.ymś, 
A dajciP7. mi się z nim PTZY'Ylitać. Cóż to, mo· a taik by! zajęty 6Wymi myś:Jami, 7P gdy go 
że nie jesitem jego o jc€om? s;pyil;ino o co bądź, to otrzą~ał "'ię, kręcił gło· 

- Hau, ha,u! - "iZ("Ze>kał MilO'l'd, wielki, wą i prosił o JXl"Y-tórzeme pyta'l'lia. D7iewczę· 
c.zamy pies tłukąc o.go•nem po ścianach ~ mP-- ta zauważyły, że i Włorlzio, zwyklt=> wesoły 
blaicłl . i rozmowny, tym r.nz""l'n mówił mał<'l, nie •1· 

WszyB-tko to ~bie.qłn l\ię w je<inym, rilrło· śmie<'hał 1;ię i "<lnw11l o«ię hyć niP r„d tomu. 
i<onym, trwającym chw.iQę n'Ż'\\nięku. Gdy ipiPTW· Że przyjecha~ cło domu. P·T?.Y herbacie zwr6c;.ł 
IF.ZY wybuch radośd minął. KrnrolowiP spo- ""ię rlo siói:;1r tylko raz i t'C'I 7 t;ikiiofni dziwnymi 
~egli, że oipr6tz Vvłoidzia ma,jduje Rię je.c;z. i:;lo1waomi. W<;kaz11.1jąc palce.m nn e.amo·war, 
cze w ;przedipoOCoiu mały człowiecz-ek 01kuitany rzekł: - A w Ka1lrifofl'nii zamiast herhaty pi ją 
w f'ule, ha.szłyk~ i pokry·ty szronem.: .:.ta~ on dży:n. 
0n!e1r>0ru"izenie w kącie ocie!l.ionym wielką, li- Również hvt 7.iłjęty ~wymi myś.Jami 1 !ą· 
!!111 sz.ubą. dząc po spoj•r.zP..ni&h, jakie od cz11su dn cza.su 

- WłodeC"!'ku, a bo to? - E<pyitała matk11 wyimieiniał ze &wvm lownrzyszem So<"?'f"•>icy-
67.el'te.m. ne-m, myśli chłoipców były w"póln<>. 

- Ad1! - spo trz!gł się Władzio. - !\.fam Po he>orhacie wgzyscy udali i;ię do dziectn· 
bo.nO'I' iprzed51tawić, om mój kolega Suciewiq1111., nf'qo pokoju. Ojdec I dziP.wn:ęta .;iodJ~ przy 
uczeń drugiPj ikli11"'f„. Przywi„ąłem go do 'l'li!S s'!'Q•le i zajęli ,:;ię mlmtą, ipne·rwana P'IZ'Viaz· 
w goSci. dem chłopców. Wy'Ciini!'no z rńiin.okolorowego 

-: ~ard~o nam miło, prosdomy - oświadczył pairieni kwria ty na C'·hoin'· ę. 13y'1<J to po<:iąga· 
Ndosme OJCH'<'· - Proszę wytaMyć, ja po do- jącP i WP.f:ołe zajęde. Każdy nowy kwia.1 wi
mowemu, he·'I: sull'lduta„, Na~a1Ha, pomóż pa1m.t h'łly dziewl"'lęt.a nikrzvka..mi tri,umfu, e nawet 
Soc~:Wicynowi zdjąć. pailto! Nii Boga, przP.- pr1erażenia, jak gdyihy nw kwiat spadal z rue-
ipędz~e tego psa! To~ t~ można zwariowaCI ha; ta.tu,-< rńWITlisż ~ę 7a<>hwy<:al, .cza..,em tylko 

N1ehawem Wlo.d710 1 1ego towaT?yi!>'l, o!i/ln· T7'1.l<'al no7.yce n3 pn.clio.gę irV'lnjąr .;ię, że tę
~oan~eni hała.41iwym pow0i0tanie-tn i jei:<zcz~ ró- ,pe, Mama whiega.!a rlo ·pok n 111 7nfr;i<;nwan.a i 
zow1 Old mrorzu, f;1iE'<lzieli za i::l<>łem przy herr- ,pytala: 
h11dt=>. Chlndne "ło.nro7ko :przffii'kając fl<kroś - Kto W7:iął mn je ni:>życe? lwan.iP Nikola· 
n~nieżonA okn;i drżało na i;amowa1Tze. W De>· jewiczu, 1.nów 'oniął,,..\ moJP. nC111:ytP? 
Jmju hyfo qorąm i C'<hło.pcy, przema.iv.nię<"t, (D -: n) 

o korespondentów „ romy a" 
Drodzy młodzi przyjaciele I 

Mam leraa przed sobą cały stoi; Waszych 
listów poświątecznych. W~zystki„ bardzo mi
łe, a wiele z nich równil"ż ciekawe. O mało 
nie zapomniałem. 7.e zo..c;tałb mi ich jes?.cze 
sporo z pru-d świąt. A to przecież 7.naczy 
z ubiegłego roku. Trudno mi się zdecydować, 
którP wydrukować w Promyku, bo wszystkie 
~ię nie zmleszc1.ą. Nie ma rady. Muszę WY
br;ić tylko n!ektól'E' listy, a resztę pozostawić 
do wolniejszej chwili, a raczej do wolniejsze
!lO m'ejsca w gazetce. Wiem, że nasi młod7.i 

koresponde-nci hęda 7. fe~o powodu ni mile 
rozczarowani. Ale cóż robić? 

Myślę, Żt=> nie będziecie się o to na l!l..n!e 
7.byt gnil"w;ić i wvbac7.ycie róv.'1'liPŻ to. że t€ 
listy, które drukuję i iei:7.CZP rlrukowac będe, 
będą noi.:iły rlatę o wiele wcześniejsza. T jesz
cze jedno chcę wam powif'dzieć: h;irdzo się 
cieszę. ŻP WS7.yscy korespondenci Prnmyka 
otrzymali ]eszcze v.• czasie ~wi;it prom;vkową 
książec7.kę. W!=<zystkim leż składam serdeczne 
dzięki za miłe życzPnia. REDAK1'0B 

I siy mnit=>, że duc(o C'zyilaosz. JPst1>m ciekawy, 
jalkie utwory Sienkiewirza i Ptw;a T111ihardz1ej 

\

, Ci f'ię podobają i dlac7.ego1 

Jerlna rzE'cz, lym razP.m mniej p-r7yj1>m011: '•Fe 
podoba mi 5ię Twoje„. próbowanie, ./'zy Re· 

I dakcja nie Jekcewnźy 6Woich czytelników". 
tylko mogę na to znależć wytłumacz„n!e: je
~teś lub &lałeś się zbyt Zo/\ro?umiały. A. to 

· d 'edź nie dobrze. Najli;,p,-i, najhardziej wartóśc ,1 wi Jerzemu Krnskowskiemu - o pow1 . · 
Drogi Jurku. Nie ro.zumiem wpr111WdZil', ludzie. są za'l'\vyczaj a?: prze,Sądnie s.k rom.nJ. 

dlaczego za.strz.ega~z 1;ię, by list Twój tra.kto- I Je1el: do tego stanu neczy przyczyniłem 
wać, ja.ko zupełnie prywatny. i'lole ni.e mam nic <>ię ja przez wvdrukowanie kilk\1 i;tron 
prz~iwko temu, by w „Pro1:11y~u" wydr.uko: Twych utworów, to . pragnąlbym wyja.5ni.~ Ci 
wdac ty~_:azem !YJ~lob.oddpowi:dz (ocliplowbie~1 teraz rzecz bardzo ważną: my, redakcja ,.Pr°" 
rogą P""""ow~ ~e ~ 11} awac, .~o sta o Y s1ę myka" mamy wielkie zaufanie do ·naszych 

zresztą .z załozemamu „Promyka · I dzi~i i ~Łodzieiy. Wierzymy w ich z::lolnośd 
A więc do rzeczy: lworcze i E<taramy się dać im możliwoś::i roz.. 
„Skarb pod dębem" może;;z odf>ł'>rać w Re· woju. Dlatego umot.!iwiamy im w1.11jemną 

dakcti (sekretariat) od godz. 9-tej do 15-tej. wymianę myśli w dziale „Dzieci n';;zą do 
Po1ostal-e o.powiadaniłl prz~ij - zobaczymy, „Promyka". d1alego drukufPmy o:p'1w;a1;mia 
jakie one są W odcinkach - mo7.emy drnko- clz1eci, gdv tylko, jako ta.ko, !';ą dobrn '. „Au· 
wać, ale wtedy już nie tylko treść, ale i forma lorowle" ,_1ow'nni to 'Zrozumieć i nie "'''olira• 
musi stać ina odpowiednjm poziomie. Co do T.ać sohie od ra2u, ŻP "'ą zndkomitvsc:ami. . 'o. 
rhęci posyłania „utworów" do innych pism starczy chyba. Mv~lę. że zrozu.m1abs mnie l 
Powinieneś już coś o tvrn w;eclzieć z własne· nie obraziłaś SlĘ, z~ „,„ ow1iame rzeczy w ba· 
gr. dosw1adcrenia, jeżeli ied..'1.ak ta.kB myśl weh>"' 
mogła się modz:ć w TW~J gł6w1e, - ".l'Wszem Redaktor. 
i;.nrńhm na.n1s:z m1, Ji!li; Ci sie no·»11odłó. Cie•) 
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~il m11IPrię W»Zf>C'h~wiaita s~łacla.1ą i;ię 9'.? 7e"n, w l..tóJvrr- „ię rów.nie:7 ptaw my ;:.tanow" uden.yć, ;dt'-dv a,-ot, \\" .\lo·hywa..Jilc "~ na i 7rząlki Jl•z'"~·'Q'11„i ·ośł11'\nn~1 lla'Vń""'ii ..,,,„~ 
do·brzP poz,na'ne pierw•a-;tki, owe „pi„erwotne bowiP•m oikofo RO procen•t n•tac1a1ącPcgo mu; po· wolno<<', s·a·m ~1~ pr7~.m · Pnia w qc11, ró'.l.nn· 1· s6w. Cieknwą role wyzna<:zyl11 mu przvroda 
ma.tenały budulcowe", 1 których przyroda wóetr-za [w skorupie ziemskiej i wod'l!ie jesit c1eśnie przechodzą w ~ll!n _ t:lil~owy. po?:r>sta'~ Pon swym \f.n'lrz~nit>.m ja·kn 111at~r1a•ł budLLl
ut "Orzyla wi.:;zyS'\ko to, en nil-s otacza. Jak go bardzo mało). Mn©na o nim powiedz ieć, kładmk1 nttrncelul o7v m111now1c,e wndór, cnwy przyirorly o?lyw1n'!1FJ, m;i · węo·"t 1edno 

w liudownictwie lud7Jkim materiały burlowlane że żywi nas i n bija. Ży•wi 7 tego wzgilędu, 7.e tlen i w~git>l - ten o,l~·~<li t•wM•7Y t. ?W. bi.en- bard?O w117ne zodiłrtie. mr.g„„vno•wam„ 1 pn:!!· 
róznią <;ię po.między sohą (piasek wygląda inil-. obecno<ć je.go jest niezbędna w kdrż.dym bial- ki węgld. Po.wstali'. nagle 4 !<il7.V tysiącd<rot- noszp.nif' Pnergii "ieplne-j sl'l>icn. SpalaJM 

czeJ, itmieli wapno, to os•ta1tnie wcale nie i"s' 1 .ku. nieodzo.w1iym s·k,Ja.dni•ku na„zych po•ka•r- nie zwi~t..szają sw4 oobjf!tosć, wywier~jąc dziś w na~zvch piec11ch węgiel ~amilmn , ko 
pcdobnl'I <lo drZPwa czy żela7.a itd.), ta1k samo mów: mięsa, mle-ka, sera, jaj. Zabija dlatego, oyromną p1ężno\c. O il~ mit ''' mi1>j·::e w hi- rzv,;;·tam' wli'!•nie ,._ ci·Ppla słonecznep'l ~fir:!ed 

f w przyrodzie widzimy rnzm1ce pomiędzy że wchodzi w sklad matelliałów wyibuchowych. ce na•boju karao·no·wPQO ri ' 11 1 1vłeryi~1<1:>qo. tv..,ięcy, jv-<•ęcy lat. l<lniah1 wówcra-. na !!~· 

pie rP ias~kilmi - może nawet w.ięk!'IZe, ani;;,,.Ji Nitrogliceryna i nitroceluloza, zawie.ra.jące wvrr.ucają z wi<'I ą .;;;:~ no-ti~k. o 11"' w jak'.:m.; mi hiłrd10 lrnjnil l"l.;1·nno<ć . PrJżvw1enic "'''"* 
pom1„rl1y materia~1tmi burlowlnnv.mi. NiP.mn;E'j w sobie a?ot, Io dwa podstawowe mat>erialy g·ra·nacie C'71' bomhlf'„ "·ów~a<; oddz1~łV1Wll ją j11.k wiem ·. cze1pie •n'-łi1na z 7it>mi • p „tac1 
Jednak moqą one mieć pewne ce,hy wi;pólne. do wy•robu czy to dy•na.mHu, czy prochu. Jak k1rn~ąco. W pi·erw-.,7ym i rlmqim wyip11rlkn najrmmaitc;z -eh i;.nli, rnzpu•z<:iio•nyd1 w ~-
Tc ~tałn l'ię pod""ta.wą podziału pie>rwia-;;1,1.;ów wyitłuma>C'lyć d7.iała1nie środków wyibuoho- n~~czą w,c;rzy:.!Jko ha drod7e swego dzic1'11n'•· drie, i z pnwietrn w pn„tn<""i t. '!fW. d v11tlenku 

na 2 wiPlkiP grupy, mi;inowi.rie :na piPrwia<:tk1 wych? Tu głównyim 61prawcą wszystkiego jest węgla. Z t~90 rlwntł.,.nlw wę!)l11 1 wod~ "' 
met• lk1ne (met11le}' i niemetaliczme [mP·ta'1o- a.10t. Jest to pierwiastek, Móry lubi swobo- Cl ARODZIEJSKT WE:GfEL Iwana rośhna ("tJ·kiPr, mąC"r,J\ę i celttloie. il.!~ 

Idy). Pndn;ic; gdy pierwszP dobrze przewodzą dę, ma .,szeroką na•l'ivrę". Ni'l!'chętnie łączy się Bdrdw dziwnvm pi·erwid,„tkiPm je,t węgi!'l. potrzebujP dn le90 ~nnie-cz.nie pTIJffilffi1' S'ło-

prarł <'IPktrvc;z.ny, rln1qie są z.łymi przewodni- z innymi pie.rwiastkami, d111jąc zw.ią7.ki często- 'Tik:wi w nim, moi>na powiedzieć, ja•ka~ "iła 7 - ne("zny•ch - hez &łoń("a fobrv.l.:11 rn~!JJl.'lla nis 
karni "ł<?ktry<'zności. Bio·rąc pod uwage inną kroć ba•rdw niebrwa~e. k•tóre ro7.laJl'u ją się na ci owa, j~t on bowiem najwa7,niP jszyrn i;.kł11d- prncu je. Zu:l .111 pnrl<-7Mi t"go pro{'e.;11 wer
wła•<"iwo~i', mi11nowicie sti\n c;'k11p'Pni11, mn'P- poj,erlyńC71> skladn•i•ki, nawet pod w.płvwPm nilk•if'm k117.deqo orqanizmn żywPgo. t nmńwin- q111 cfepln11 <;lońn1 n1P ·111<:t11l1t :muno 1,a.n~. 
tri" p!Pnd<t t~i podziPlir ina('7ej , midno ici" 11dPrzenia. Np. w nitro elulo7ie mamy <I piPr· nP juf: pc>prll~dnin p1Prwih•l·ki, Ji!•ł.: ll!'ln , r>rlńr IP<"l )il h Tlr>zrna "" p11.f'("ho v~ni"" - pr: 

na •ai<ie, któr11 w zwyk!Pj templ!raturze (pl;;s 1vias.tki: węgiel. wodór, tlen i ai'lot chemicz,n;e i azot, są nie1hędme dla oirgc!ni7.mów 7vwvch do!lodnt>j •po;;.ołin~"<'i mn7.P być z powrÓte.m 
~O stnpnt C} są oi 0ala-mi 6talymi, ciałami riPt.- • =bą Z'Niąz.a1ne - zwią.,,,.,k ten przedstawia le<"Z same he? węgla niE> starnowią snb•la.nqt Ml<lana. Rn„liM 9i.n1„, zo"ta I" pn; sypana 
h mi (cie<''l<') i "i a-lam i qa.zo,wymi (gazy). Trze· -;ie nam w postaci ciala s-bałego. Na małą organicznl'j. Gdviby nie bvło na ziemi pier- z1em1ą. T11m powoli hutwieje, tra i !'We "<'·kład · 

c.ia włnkiwo~ć:, na 1.;t/irą zwrM·amy uwaqę, to grudkę - powiedzmy wie.lko'ści groc:hu - ta- wiastka wę9la, nie istniałobv na niej 7vcie. niki lo.tnP, wegiPl nalnmia<:I pm •taie Pn 

c1eż~T piF>rwja-stków. Nie ma dw11 pierwi..ast- 1'iego ciała stałego musiało &ię zagęścić kilka- Omawiany węgiel, melalo-id . je<;.t ciałem ty•s1ąc1tch la-t mamv 7. tej ro~linv prawie ~am 
kt'>w. które pn<i t.ym względPm hyłyhy do si"- naśde librów 3 gazów: tlenu, wodo·ru i azotu. sta.!ym o ciężane atomowv.m = 12. Spore węgiel. TPn dohywamy 7 'liemi, rlaiemv de 
bi<> podohn" - różnica ta czasami mori:P hyć Al~ azot o szerokiej na.turze, n.i~ lubi s:iedzieć i•loki tPgo pierwia.s•t.ka :lrzemiij w głęhi z1e·1J1i na.5zych µiecow i h1 na·~lępujp ~jawtakn od· 
niP.wiełka. Ciężar da•nego materiaJu jak w takiej cia<;·node. Wys•tarczy taką girndkę w oo<;·la-ci t. 'l:W. węg!; kitrTtiennVTh - są to wroł'lle, nii IQ ja.kiP miało m1P i~re przed v-
w1emy - mo'.i:·n.a o·h<>,I.ić, porlając je.qo t. 1w. siąca.mi la~: węgie-1 łączy t<ię 7 pnwrotem 7 tJ!. 

iężar wł11ściwy, t. -zn. c.ięi;i;r jednego ml di!- w k I 3 I t • 1948 ne1'.1. na. dwutł1>n~k weql11, nrlrlii 1e n;irn tę „_,ma 
:n.eqn :iała _(ml-:= mili1li.tr = 1. ty;;ierzn11 liird: y ona my nasz p an - e n' w r 11losc ciepła, ].i!lkij 7Jll7)"1 nnqi-' rn:tłą ... z.;iar "l 
o..dpnw1a<l11 JPd1nemu {'m k.ulm:rneomn). l tak z tym Nenem. 

no. '-\orl;o ma cież;;T wlaśoiwł'. l g, ho jeclen • • • : · _ • , • l lhemywikip C'l.rlrndzii:"j<;·ld to jil.k•i~ p•~•Wt'l-
l.el .rn.1 Wi!ZY I g. . Ws'Po·i;i·nia.nym r''}7.Mtlm - osw1adcza1ą bracia Bugdołow1e - przodownicy kopalni Sląsk"' I !>te-k, tym h~rd?:if>j, 7P mn.ż.p p.l"Zybterdć rO?• 
włascrwvm po~łu9n1emy 101ę pr7PWl'1.7m ie w . . . . , . . . " ma1t" n.,;t · R • , 
d~·edziniP fi7v1k:, m"C'haniki, 1Pchniki. C?.~ilmi B.ra.c1a B~;nard t .Rudo.Jf Bu-gdołowi~ z ko-1 szeJ sw10domosc1, że ka~da wydobyta pmtad P• a<'lE'. . ai "vg.t~d~ cz.vno. ' brud21 
uimujPmY an i;i'kn t. 7.W. i:1ę;;lość. \:iń•<1 nilm pa.Im „Sila«IJ< w Sw1ętochłow1cach, kitor.zy w plon tona węgla, ozy kazdy wykonany ponad 1 n11"'tt ręc-P drnqi Ti!? prnnh1P.rił po;:tar błysk;• 
mów.t, ,,P '"'Y rL=rne ci;i·1.., i"""t , ię.Y,;.7 '! o-n listopadzie ub. rokil1 W'61pólnie u.zyskali 552 plon. metr tkaniny podnosi stopę życiowq r-0- I ltweQ<i m.;m14c('go !1.ł"'7P ot"7y rliament11 
wndy. piroceorut wy>ko·na1nia pia.nu wydotry>ciłl węqla, botnika. zwiększa nasze reolnp zarobki i Pf'?:'f· 

CTĘ7.AR ATOMOWY n.ie po?Jwolili sobie równie:ż i w grudniu wy- śpiesza chwilę osiągnięcia przez po1\.,two ogól- GRO?'NY Ull.\N 

drzeć przodującego miej&ea. nego dobrobytu. .. I . vVr.es't<'ie 1E>n oknyo.any ur11 n. a razi (' 
'N d7ir->dziniP <"he mi i opem je-.my i·e~icze im- S T r z I ś Jak donosą lderowinictwo Jrnipa•Jn.i " łą.;•k", ow~rzys7.e pr~cy. rac o .o/q c"t;yta/lsltly · pierw1a<>tPk harclzo niP.5Y1TJpt>·t-yc-znv, 00 ws.:e:dł 

!l.'·m <''ev„rem, mianowi.cie 1. 'Z!W. <'ięża.rem aro- d p /d k dl k 
Buq ołowie pracując WlSlpólnie na chodn~kit! w w .rasie me un 1 o prze errru .. nowym wy o- na .wenę clz i ioJ'ową 1·„kn m ·zc:7VCiel ("VWiltz.a-

mowym. Ohli '7.0•ny ~,pnsob11mi dość zawiłymi ikł d · p 1 „ ,_ ,,. d nomu toc n 1 d k J./ ~, 
poi . a. Zie " e agia ' uozy.s·„aul w g.nu niu 5'28 .z ego p anu. pro u CJI w. poszczeg., .- cj1i ludzkiej'. Le<'Z ogień był o.n.g1~ równiez 

tnowi on nam, ni.e jak P'T"Y cięża•r7'e wlafoi· nycJ d ł h d kJ --' 
pro-ce;n,t wykolllani·a no:miy. 1., ZIO ac n~sze1 gosp. o or . na. rvuowe1 .. czyn•nilk.iem n·tm·czycJ.e115 ikiim, .,, cz.a."'em i'ednak 

"/11ll. czy qęslosci, ile r-azy jakaś objętośc da- Rados k ł d. • 
Szero·kość ahodniiik.a 3 m, wy;r;okość J,80 m, . c. naszą zwię ·sza a Jeszcze. ~wia om. o.,c, stał się nas.zym rlobroczyńc-'. Rv<' moiże, ?il" 

nego ciała i~t cięi,~7,a oc1 takiej samej chję- ze pod/ęla p n k I d t " ' 
• · dzdeinna norma na glO<W• 'UMlmOsiła 425 ~m. . rzez as a C/a wspo zawo nic wa i z uranem będ-zie f'.o~ 'IJOrloh<n2"n. Ni A. ~vm-

tosci wody. 1P-C7, il" atom ja.kiego·Ś pierwint<;t•ka " - ,.„ b / d dó któ " ~ ~ 
• a w wózkach 3 ;i nół. PF?CY . Y a Je ny. m z. P.owo w, · re przyczy- )>a•ty·cz1ny t-en uran i z lo;go wz~Jodu, Ż'f' n· __ •e-
JeSot dęi"7Y od atomu najh~"j.:1.f>'q<> 7 p'or " ł d t k L „.' ' 

Jastków. m111'!1owicie wodorn. . . - Bracia Bugdało•wie wylko<na•U 11 O'le>trów ni;{ 1 ;~~ b 0
1 
~sr~gnięci.a ego w ce.su. r>CZ słusznie popsuł .r-eput11cqę a1tomow1 wszv.s>tk1ch 

B. d · · o.r·3 z za'adowal1' 687 wo'-'·6w, ~yt11' no1!11lla w ro y <>piero pierwszym rokiem nas7 e- ininy,ch pieirwia bków. Pie.rwia t.e· ten 1·e.;·( to 
1orąc po 11wagę cięza'l' a·t-nmowy, U!'•ta- = ' ·"" v~ 1 1 t 1 c 

" o.n 1:k' · · tiik' me brach wynioisł.a 506,24 proc. & w wó.Zlltacll g-0 , rzy P mego p .anu. . . . • metal 238 razy cię?.szy od wodo•rn. Ni! iieml 
'1 .o w~ryis "Je p1erw1as n w szerPg: na . W ro~poczy.na1qcy~ 111ę roku 1948 wmn1s~ mia jduje 1iię sitosu'Olkowo ba1!'dzn ma.ło. dobv-

l>'e.i:'' _<;zym miPjsru s<to.i w;pomni1my wodór, 594:~ !;:~~zt~niu •ta·n-0w.i ł!o S28 prorenl vv- mł '."'zmoc. naszi; wysiłki, aby pia.'! trzyletni wa.ny jeii-l ze spec ia·lne>j !'llldy t. 'lJW. ble...ń..dv 
~ "t~zane ntomowym = l, na &amy<m zaś koń- "' ' był Jak na1wczesnle1 wykonru:Y· Nie-eh nn.ęl.a unmowej, występujące.i· w Cze-chaoh i Kóngo 
C'l.1 t. 'ml. na miP.>jsoo 92-im, pierwi.as1hek, k.tóry konania plam.u. okc1.a w•pólz~"o-'n t b h • 

I 
~. u•• <• 1c wa na ierzr cec ,,rwa- Belgijslkim. Przeróbka .1·e~t ba1rd~o trudna. 

':.ak:.ego rnzgło"'n '!lahrał zp W"Z.glęrlu '!Iii bombę W tych dniao.'1 b<racia Bugdofowie ~gtosl':i e 0 łk • 
· d d ,_ ·· •· •-· SI k" d · l · l' g wysi u. . . . . . trzeba prZ:erabiać całe tony nurly, 7ehy o·t·.rzy· 

;t~m..,wą, mianowicie u.r-arn, o ciężarze a•tomo- się o y.re„qi 'i\.OiPa„11 " C\6 , 9' zie 7 O"-'! t Zwr d tk h k" 1 
"'Ym 23!l I ?38 · · list do ws-zyistikich górników poil51kich. . ncamy się 0 w.ny.~ ·ie gomi ow po - mać zaledwie gr.amy mela•lu - koszty wiec 
„ - . ; .. ~n. -:· rnzy c1ę:z.s'EY od wodom. LiM ten przyita.cz·a.my w całoOOi. ak1ch . .i apelem o ro~poCf1.ęr!_iP nk.cji .w.qpófan- są hardzo wielkie. Urain je-;t i;.ub&lan~Ja ma-
....F~cm za.1m1Pmv •nę nrainem, wpierw za7'niljo- wodm~lwa pracy,, o J"k nn1wcze.~ n.foJ.~ZP wy- cieirzyMą t. zw. piPnwJa,.,.t:ków .p romi~~io·twór-
m1m·:• F.ię Il fo10ymi pierwia1<;·tJkami, mo>ie. nie Do Braci Górników! kon rl d · I =' · „ on.JP 'tY1'ZYPf1 f1Jącego na lin.~ !I zw u w pln· C'rl.yoh, do klóryoh :>.a1t•ic7,amv i rad wykrytv 
t81' mnrlnvmi '"ie Zi!1o wiliniejszyimi. Szlachetna kiea wspóhawodnictw.s ;nar.y 111„ tr~yle-tnlm. przez n'as?.ą rodaoC?kę: Cu ni~_ Skbdo~·ska 

znajduje coraa to większe wmande wJ.~M ,...1. My pracę w nowym nok!l rozpoc-zniemy Pierwias·tiki pmmieniotwóre~e mai"ą tę właś.ci-
l<'TÓRY Z PIERWIASTKÓW skiego świata pracy. • pod hasl„m: w · · I . h . . · 

NA.TWAZNIE.ISZY? Swiodczq o tym zarówno ty Iqce zaw1"'1.'rt\· Na112 plan trzyletni wyk · · ,, os,c, z~ ". nmy ir .. rm.padaJąr· i:ię wydz1.ela;a 

Od razu nie moQ:na dać odpoiwied7•i na to 
ł>'·.taruP. Mu-!'imy wpierw za5trzec z jakiego 
punktu widzenia pa.tlfzymy na tę sprawę: c:i,y 
będzie nam c-h<>dziło o budowę t. -ew. przy1Tody 
n1eooywio.nPj (skoirrnpy z.iem!'lldej, 111a }alkich 
.300 km w qł4h, wszystkich wód, pok!rywlłlją
cych więkS]ą część sk'Clruipy, wreszcie a•tmos
fery, ~·ięgające1 j około 300 ikro w górę - W'61Zy

"tk" fo nazwi·emy powier.t,chnią zi·emi), my 
~ez herl?.iP ria.m <:1hodmło o t. zw, przyrodę oży
\lr:oną, do k•tórej z.a,foc.zamy świat :roMinrny 
l rwi"rri;cy - my Silrmi n111leżymy do świafa 
r.v· 4'-T7ęr'P.QO, 

Tl.EN, NAS'Z r,tóWNY PALACZ 

\.\'zi4we1.y pod uwagi; pr.zyrnrlę n1eozy·wio
r.ą. ll1Ufiimy &IWJiprd:i:.ić, że w niioj 'll·ajwięks'Ze 
!!ndc7emp n111 piP.rwias.tek tle.n, bo znajduje 
ine go w n i0 j 11,z do 50 prooeint. Je;;.t on meta
lo·idem, w ~tanie wolnym prze·dsitawia się nam 
jaiko ga7 (np. w powietrzu). Związany z wo
dóre-m da ie dobrze nam maną wodę. polączo-
11r ."' krzemem tworzy ll'Óżne s.ik.aly i pia5'kd. 
C~a.r ~iomowy tlenu wy1no •i 16. Należy pod
]{.-...,11<' Jl?dną b11irrlzo ważną funkcję tlenu. ja
kc ~il~ZP.go 9łównego pailacza. Powoduje on 
t. zu· palenie 6ię. k1óre jest niczym innym jak 
tylk" łącze.niem się, „wiązaniem slę" jakńegoś 
c1ah1. pa.J?ego z tle·nem, podczais czego po ws ta· 
14 ""'~lkie Hości ciepła. Gdyby 11ie hy>lo tle· 
nu, . n•f"Zl!qo byśmy nie mogli spa.ljć. A s-.pa
lan1e po.k111rm11 to jedPn 7. wa-7.nyob µrocesów 
~- na"!'Tym nrqnni7,mie. Oddv<:hając wriąqamy 

d<' nil•7V<'h plllc tle.n. pofr7Pbny dr 11tl<>nienia 
l'Ubslaincji pokarmowych. w rezultacie 
otrzY'!T'njr>my depło. og·rzewające ~1asze ciało. 
~a~·; noworze~ny przemysł równtei polrzebQ-
1e ~~enu. Ene·rgia, która porusrza nasze maszy
ny ~ mo•tory ma swe źródło w sipa1Jan.iu węgla. 
ropy. hE>nzv·nv n'>U ito Znn·::zenie więc tle.nu 
l"'°"t h. wielkie. NiP dncF>niił'Tnv go 1 tej pro· 
~ei pnvr?yn'I;, i„ mo'lmv t·Pąn pierwi11s~ka lak 

gMmnP ilr~<"i rlno\. nl;i "iehiP - pn•prn,:;·ru pła· 
"'.""Dy sie w nim C?a"a<mi. qriy go 'l'lhrakni1>. 
•ll w !nrlz'?rh pndwodnvch. w l.:opa1łniąch 

"'at\;n-("h " 1T<" 1"<ferycznych, może> ~1ę Io skoń
rzyc ki11.i;;JrnfiJ.. 

-AZO r - NA.SL ZYWt< li I 

ZARAZEM ZABó' 
Ea rdzo C' ek=: ,.vvn.J 01er„.v1a.stk s~• azo f 

Metal01d. „ r teza:n,;; atomoW'Yl!l = 14, Jest ga-

1948-
·m. nnnmy Jl!z w 101w W'JP J,;ą ilosc Pn<>r9i.1. J"ie·l.1 pnddamv. g·wał· 

nych umów o wspólzawodn.oictwo, jak również y t<lwmPmu . rnzpa dn ,.,, Tup blogram ur.~u. tri 
wyni-ki osiągnięte przez wspóJz<J.wodników. " d I " d // 1 nug o rru o nag.P w' ·tr\Vo•rzon~ Pn'! rg1a je;it talk wielka., zs 
Przeciętny człowiek pmcy nabiera coraz więk- 1'1ug;Jn/ Ber!la•d msZ<:?i' --z~tko rln:k<Jln "Iebil". 

Przed rocznicą ll'losny LudóUJ 

Czego nas Uczy 
Odczyt prof. Bruha:f 

ok I 8. 
i:,odzł 

Demokrarja całe90 świata obchodzi~ będ'lie nie, jak o historii Etrusków. Nie widz~ 2."•ią · k' M k 
., n nans ·iem ar--~ w ~ o 1e1 pracv „ W ;iHo kla-

w roku 1948 uroczystą racz.nicę stulecia Wio· zlcu między ro'kiem 1848 a rokiem 1948. F f 
sowe WP ranc.H"· Upadek Francji ża1'obi1vm 

sny Lu~ów. Jui . teraz wy_łonione we wszys- . ~le są i Jnni historycy - ci, którzy rozu· echem ode?wał ~ię WP wsiy~tkich kredach ~ra! 
tk1ch mem al kraia.ch kom1t~ty obchodu pr'E"f- m.1eią sens. historii. Historycy reakcyjni nie cząrych. 
got?wuią wydawnictwa, ks1ązkl, , b.rosrury. a 'W'l·dr.z•ą, bo me chcą widz·ieć tego, że rok 1848 Aktllillb:ują< 
~akze. plany 1 programy uroczystosci. 1 był etapem walk narodów ·0 wyzwolenie spo- solidarno,~ć si'ł ~r!h"lerdzd!.lnv: miedzvmHódowa 

Nie.dawno bawił w Polsce prof. Jean Bru- łeczne i narodowe. Historycy reakcyjni nie emnkrn("ii jest terenem 'ł 
hat - członek francuskiej partii komunistycz I uznają, bo nie chcą uznać tego faktu że -w który ro7bijają się zakusy r<'ak~v1nych pod.ze 
nej„ redaktor znanego w Polsce tygodnika 

1 
roku 1848 masy pracujące wykuły jui pod- gaczy. woiennyc~ I to JP~t trzecl;J n11uka okr" 

„Action". Prof. Bmhat bierze czynny udiiał stawy rzeczywoistej demokracj,i. su Wiosny Ludow. 
w p;acacb komitetu obchodu r-0-:"Znicy Wiosny Jakie są cztery zasadni-::ze podstawy de- I . I wreszcie n1111ka rzw;irta: Warnnklem '!: ry 
Ludow. mokracji. czego nas uczy rok 1848? ctęstwa demokucjt jest ~oj11sz kJa~y robotni-

Tow. Bruhat, po krótkim pobycie vr "War- Prof. Bruhat stwierdza: 4 marca 1848 roku c 7 ej i warstw po@rerlnłch. 
szawie przy_jechał do Łodzi,. gd~ie z:vie.d~ił Fiancj.~ znio~ła niewolnictwo. Niezadługo ob . W Polsce Ludowej obóz demokracji. którv 
szereg ł~dZ'k1ch fabryk. W św1etl!CY Łó~u:1e- c?odz1c. będziemy 100-ną rocznicę zniesienia Jest spadkol>iercą 11ajlep zych tradycii r:lemri 
go Komitetu PPR tow: .Bruhat . wygłosi! od- niewolnictwa w Antyllach, Martynice i Gwa- kratycinych, Z!l'eali1mvał tę zandę poprzez re
czyt .na tem~t stulet'llleJ roczmcy pamiętne) delupie. Aktualizując, można stwierdzić, ze formę rolną I utrwalenie •ojuszu rohnlvic~o-
walki narodow o wyzwolenie społeczne i na- nie mwi.e islniec': ustrój demok1'alyczny be~ chłopskiego. . 
rodowe .. Na _odczyt ten przybyli historycy-~ro znlesitmhl ucisku kolonialnego i l-0 jM1 pierw Walka 0 wyzwolenie narodow"" ~dśle> łą:?v 
fesorow1e Łodzkiego Uniwersytetu, kilku !Ile- szą zasadą demGkracji. się z walką 0 wyzwolenie ~poleczne. 
ratów i dziennikarzy oraz lektorzy ŁK PPR. Wypadki 1848 uczą nas, te !Ile mozua wv 

Prof. Brnhat, omawiając tło i przebieg wal walczyć i utrwalić demokncji h!!il kl<1sy robót Km'lcząr ~wói intI?re~ujacy odczyt orof 
ki 1848 r. podkreślił, że w walkach tych lud nictej, z.decydowanej i pnf>dują.cel w walce. 'Rruhat pnwołnł się na ~łowa Lamartine'~ 
polski od~gr~ł ?grom~ą rolę, ż.e. w walkach 'N r. 1848 klasa robotnicza urosła w silę (1848 r.). do pr7 v.1adól pol~kich „Polska jest 
!ych zadz1erzgnięlv się trwałe więzy łączące 1 znaczenie. Klasa robotnicza walczyła 0 swn rlla na.~ zywym wyrzutem sumienln" Dzg ]est 
Polskę i Francję. Prof. Bruhat przypomniał je prawa i o wolność swoich krajów. Po raz JnaczeJ. Pols1'a osiągnęła wy7.wnlenie ~polecz 
że Adam Mickiewicz, jako profesor College pierwszy wysunięt.e zoGtało hasło ogra.nicze- ne i nar~dowe. Francuz·i palrząc na nsią.gnie· 
de France był wespół z historykiem Michelet nia dnia pracy. żądanie wolności słowa. su- ci~ Polakow, zwycięsko hudujl',cych ~wól kraj· 
prześladowany przez reakcyjne władze fran- mienia. wolności zrzeszeń. mowlą „Polska fest dla nas symbolP1'1 żywej 
cusikie przeciwko czemu ąorąc<l ;iroteslowali Klęska czerwcowa w Paryżu hyła klęską na<iaiel„ /. T 
studenci nie tylko klasy robotniczej ale całego narodu. ""'11·1•111M11 11•t'·H11·11,1. '''' ''' '·lllflll•1111M1111.M1 11M M•11••'f11·1•1.1;1111111·•11·1• 

Rewolucyjne wypadki krakowskie (1846) całej demokracji. BIURO SPOŁECZNEJ POMOCY PRAWNE.I 

były dla całej demohacJi europejskiei ha· TPi dt>cydującej roli kla~y rnbotniciPj oie ~iuro SpolecznPJ Pomo~y Prawnej przy C')kr. 
słem o wolność Prof. Bruhat cytuje manifest chcą uznać historycy i politycy rPakcvjni, kto Rad ·ze Adwokackiej w War"zawie Bk pozvtura 
rewolucyjTIV Rl1tnqu~: (15.5 IR4!l) „M1tgiczne rzy u~iłujc; ~uoerować. że krai zbawić może w Łodzi miPszc7ąc:p qię przy ul. N;irutowicza 
Imię Polsk' podrywa do walki naród francu· jednostka 49: zakoń.c~vl<J obecni!' ~~miesięczn y okres ~WEi 
ski''. Gdy na barykadach Paryża lud walrzył Prawda jest tylko i<'clna: klo mier/y w kia rlz1ałalnoscJ. Dzialalnosc rlolychcz 11 ~ 0w 11 Biurl't 
zagrz~.walo g~ do .boju hasło„ . Viv~ ~a Po- sę r~bot~1iczą. I.ta Wi1lc1~· pr7Pdwko lda~ie ro, zdała pomyslniP pgzamin •wp 1 11 żyt.e-:znosci 
logn~ - „N1Prb. ZYJ~ Polsk? . hol~1C7eJ - walczy PT1.llc•wlrn rl"lmolm1cjl T ~apływ J...Iientów slnl" wzi..ista. Zgłaszaiący 31e; 

Są dwCt rndldJf' h1slory kow . . ~.twic1 tit cl ''' 1p,st dru11.i n~•tka. rok•t HM6. I k1erowanJ ~li. ńo adwokatów wg specjalnos-:i 
prof Bruh.at , .;dni •tu rh1J F' h1st'Jr;" m:ch~.· \\ ''r:~r!k• '"A, '<J!a' 11>: ''1 na• rown.1ez .. ,c'!.k "!cmoraria pobierane są zqodni" 2 faksa usta. 
n1c:m1e. nie wyc1ąga.1ac. za.~n~1~h vn1o~ko\•, rennF ,ą •v:ez• pomn=dz' demnkr'1tąrrii po- 16na, w porozum1en1U z CKZZ. Godziny przyje~ 
Mówią a W1osn1e Ludow rownie beznam1et- nczeqolnvcb kra1ow Podkreil1J te z całvm od 3-5 po pol. .. 



Sir. 8 GtOS Nr. I 

U kresu dwupąrlyjnego systemu w U. S. A. 

Przeciętny obywatel Stanów Zjednoczonych krzyżującą zamiary imperialistów i podżega- tami zamiast pługów; zwalczam doktrynę Tru- f "towd Wallace'a są proste, trafne i rozsąd· 
- podczas wyborów pa•rlamentarnych czy też czy wojennych. mama i plan Mal'IShalla, gdyż dzielą one Euro- r.e. Przyklasnąć im może nie tylko każdy ucz
prezydenckich :miajduje się w sytuacji , Wallace nie tylko tworzy trzecią pairtię, pę na dwa obozy"„. ciwy Amerykanin, ale każdy w ogóle człowiek 
przyikrej i kłopc.tliwej: jego wybór ogranicza- zrywając z tradycyjnymi przeżytkami systemu Wallace skrytykow~ ostro politykę USA ja~dejkolwiek narodowości, który pragnie po· 
ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, I amerykańs.kiego. Wallace - ufny w po!Parcie w Emopie Zachodniej i w Niemczech, zarz't· k"ju l możności twórczej pracy. Za wcześnie 
które róż.nią się wprawdzie na.zwą, a.le nie dużej części swego narodu, wyistąpi z ramienia cając jej dzi ałanie na si.kodę Zwi ązku Radziec- d:t.i~ jeszcze na ocenę szan.s wyborczych Waol
isolotną treścią <Swoich programów. Utrzymu- tej partii jaiko kandydat w wyborach prezy· kiego. Rezultatem tej polityki - mówił - lace'a, przeciwko któremu mobilizuje już 
jący się od wielu dziooięcioleci dwupairtyjny denckkh w r. 1948. W przemow1eniu, :wygło- może być tylko chaos i depre<Sja, tj. to samo, w:;zyoS>tk ie siły „demokratycrna" i „rnpublikań
system polityczny USA wziął swój począte'< szonym przed paru dniami, zarysował w ogól- do czego doprowadziła po•lity.l<a W . Brytani1i ska" reakcja amerykańska. Ale - nieza•leżn.ie 
z odmienności form rozwoju gospodarczego nych konturach program nowej parli~ i dał i Francji po pierwszej WOJil!le światowej. od wyni·ku tego pierwsze.go starcia pom'iędzy 
stanów południowych i północnych. Południo- wyraz jej po.glądom na bieżące sprawy pali· A przecież „koszt organizowania pokoju, do- imperializmem a siłami postępu w USA, po· 
wa część USA ma charakter przeważnie rolni- tyik.i międzynarodowej. brobytu i postępu jest nieskończenie mniejszy, wiedzieć już w tej chwiii można, że zarówno 
czy i plantatorski, a motorem jej rozwoju stał Stwierdzając przede wszystkim, że parnię- niż koszt organizowania nowej wojny". Utrzy- powołanie do życia trzeciej partii amerykań· 
siię główlllie wyzysk !Jlracy najemnej ludności dzy polityką „demokraty" Trumana a pa:ritią manie poikoju zależy od rzeczywi-stego porozu- skiej, jak wystawienie kandydatury Wallace'a 
murzyńskiej. Stany północne oparły swój byt „republikańską" nie istnieją dziś żadne różni- mienia pomiędzy ZSRR i USA. Wybory pre- na prezydenta Stanów Zjednoczonych, są to 
na czyinniku industrializacji; niewolnictwo ce, gdyż i Truman i „republitkanie" torują zydenckie w Stanach Zjednoczonych w r. 1948 fakty polityczne o wielkim -znaczeniu, które 
w ścisłym tego słowa znaczeniu byJo tu nie- drogę do wojny, Wallace podkreślił, aż Stany powinny być ·glosowaniem na rzecz pokoju, wywrą potężny - choć m~że nie natychmia
znane, zaś masowa imigracja z bajów euro- Zjednoczone nie uzyskają prawdziwego bez- by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- stowy - wpływ na dalszy układ 1>tosunków 
pejskich wno.siila w życie 1ych stanów elemen- pie~zeństwa, dopóki pomięd~y l!limi a ZSRR lityiki, prowadzącej do po.dzi·ału świata na dwa wewnętrznych w USA, a przez to samo - na 
ty postępu j demokracji. ni•e zapanuje stan rzetelnego ~ szczerego po-1 obozy. Zadamiem trzeciej partii amerykańs!kie.i przebieg i kierunek wydarzeń w dZ'iedzini" 

w zależności od tych różnic form struktu- koju. „Zwakzałem - mówił Wa1llace - i bę- będzie ,;zażegnać groźbę, przeli którą znalazła ogólnej polityki międzynarodowej. 
ralnych i rozwojowych, powstały w USA dwie dę zwailczał programy, 0°bdarzające ludzi arma- się ludzkość". Bolesław Dud~ińskl. 
wielkie partie poli·tyczne: ,,republikańska'' ..._,.~~...,......,. ..... ..._,.~..._,. ..... ....,. ..... ~....,...._,.-....r..._,.~~ ..... ~....,......,.~~~ ~....,...,.....,.......,..,.. ..... ....,.,_....._,.~..._,...._...._,.~.....,~ ..... .....,...._. 

I „demokra1yczna", obie reprezentujące inte- Zo ąlo§elln DOUJOlania i zdolno§ci 

~~~i:J:; ~:~d:~~~~~· b~~:z:!~~:io~ :ó~~~: D o n 1· o s I a r o I a p o r a czyły zarówno problemów polityki wewnętrz-
nej, jak zagranicznej. W miarę upływu czasu, 

• n twa a -o ow go 
który ujednolicał procesy rozwojowe kapita
lizmu amerykańskiego, zacierała się coraz bar
dziej limia ipodziału pomiędzy „republikanami" 

Ostatnio czytaliśmy w prasie, że Minister . Nie wiele o~ób, czyt.ając tę notatkę ~ie- nach, związanych z odbudową kniu nie p'Jmi 
Pracy i Opieki Spole~znej ob. Rusinek zwie- działo .o ~ym, ze. poradmct~o zawod~we iest nęły zagadnienia właściwego skierowywani<1 
dzał poradnie zawodowe w 2-ch największych zagadm~niem, ktore w chw1lt obe'.:neJ .W:yku- posz~kujących pracy ludzi, do właś-:wy-:h za. a „demokraitami". 

Po pierws::zej wojnie światowej linia ta za
maczała się jeszcze z nie1jaką wyrazistością 
'" dziedzinie poHtyki zagranicznej, „republi1ka
nie" bowiem, w odróżnieniu od „demok•ratów" 
wyznawali lrnncepcję lzola.cjonizmu, tj. trzy
mania się z dala od spraw europejskich i zam
knięcia aktY'wności amcryikańskiej w sferze 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Frank
lina D. Roosevelta spowodowały pewien zwrot 
i w polityce wewnętrznej „demokratów". 
Były to czasy tzw. New Deal, tj. iplanu, który 
drogą powolnych i oględnych reform zmierzał 
do złagodzenia go·spodarczo-społecznycli prze
ci.wieństw w USA. Silny opór najbardziej 
reakcyjnej części społecze1is.twa amerykań
skiego oraz druga wojna świiafoWa nie pozwo· 
!iły Roos.eveltÓwi na pełne urzeczywistnienie 
plamu. Po jego śmierci, w obu paortiach wzię· 
ły zdecydowanie góri: żywioły wielikokapi•tah· 
styezne, wzmo.glv się tendencje nieipohamowa· 
nego impeda!i=u. a w związku z tym „repu· 
blitkanie" porzucili właściwą im dawniej po· 
l!'tawę izolacjonistyczną, W obu ·partiach za
rysował się pewien podział wewnętrzny: obok 
licznej, wpływowej i decydującej o poli<tyce 
partyjnej prawicy. powsta1ły skrzydła „lewe", 
ll!ieco bardziej w zasadzie postępowe, nieco 
mniej brutalne i cyniczne w ujawnianiu dążeń 
i celów ameryikańskiego ekspansjonizmu. 

ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym wa sobie prawo obywatelstwa w polskie] rze wodow. · 
odcinku, w Anglii i ZSRR. czywistości, że czynni~i miarodaine w pia- 1 Pora.dnic\wo zawodowe ma n zadanie u-

---------------------~------~------~--~- ~~~!e~m~~u~pro~~ ~dciw~n 

0• 1k· b1· ans p za.tr~:z:le~~~ lm~oz~~~no;;ł~i~ ~~a%_~~~~;~~-c tk·c ł„ co i:Jąc za aw-:zym pę!:o n wybierJją 
za~~cdy, ktore w danej chwili są „modne". 

l • d k" • O I ł K • •. S " I • W:ck zawodów, na"'.et bardzo po".'•ataycn, jak o z lej e ega ury om1s1 I pec1a neJ np. bfc!narstwo, ZdJ'l' wo, <; _~ zuoeł::ie !ekle-
Wc:!<1;1e P.oprostu dlatego, ż~ ~1.,.yscy ~hq 
zostac radio czy elektrotechnika:ni, . ,!;arzami 
li!h .Hc:w~owymi. [ tu właśnie mi -~!o" 

1
)0r;JC1-

r.it'~wo zawodowe. Zastosowani<>. naukowych 
mytod badawczych umożliwia dokłndne zhada 
nre zdolności uczniów. 

W5zelkie rozgrywki wyiborcze w USA na
brały w ostatnich latach charakteru walk o>So
bistych pomiędzy „demokratycznymi" a „re
publikańskimi" kandydatami. Ten perso.nalny 
charakter rozgrvweik wyborczych ;podsycany 
jes.t okDlicz.n.ością, iż władza prezyqenta USA 
opiera się na bardzo rozległych uprawnieniach 
konstvtucvjnych, a prze•jście tej władzy z irąk 
jednej partii w ręce drugi.ej oznacza zmianę 
całego garnituru administracyjne{IO - od sta
nowisk ministrów aż do posad prowincjonal· 
nych poczmistrzów, sędziów i poborców po· 
da1tlkowych. Kto z111siądz:e na fotelu prezydenc
kim, ma to wszystko <lo wyłącznej niemal dys
pozycji. Ileż w związku z tvm miejsca i oka
zji do 51pecjaolnych zabiegów kandydackich, do 
intryg i podstępów osobistych, do korupcji 
wybo•rczejl.„ 

• 
Ale nic na świecie" nie stoi w miejscu, 

wszystko zm!enia GWą treść i formę. Dwupar
tyjny system amerykański, który stawiał do
tychczas am.erykań,kie·go po-stępowca i demo
kratę (bez cudzysiłowu) w >Sytuacji przymuso
wej, pomiędzy młotem a kowadlem płaskiego, 
egoiistycznego politykierstwa, ma się najwy
raźniej ku końcowi. B. wiceprezydent USA -
znany działacz i ipoUityik. postępowy - Henry 
Wallace zapowiedzii•ał utwor21enie trzeciej par
tfl, która ma się stać ośrodkiem jednoczącym 
uczciwe I rozsądne elementy sp0leczeństwa 
amerykańskiego, która ma bvć siłą polHycmą, 

Zywność dla 20 tys. dzł ee; 
iuż nadeszła do Łodzi 

Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado
mość o tym, że Międzynarodowy Fundusz Opie 
ki nad Dzieckiem przy Unes-:o, w ramach po
mocy, udzielanej dzieciom w Polsce, wyznaczył 
znaczną ilość produktów żywnościowych dla 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem 
Zdrowia zajmie się Wydział Opie}ci Społecznej. I 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro-1 
dukty nadeszły już a rozdział ich zacmie się 
około 15 stycznia i obejmie ponad 20 tysięcy 
osób. , 

W związku z tym przypominamy, że wszys
tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką 

W grudniu 1947 roiku Dedegai~.ura Kom;s}i 
SpocJalnej w Ło<lzi zakończyła bilans swej ca
łorocznej pracy wzmożoną aikcją przeciw dro
żyżnie i speikulam.'1:om. W powiązam1u .,. sze
iroik.im czynnikiem >Społecznyim przy pomocy 
Obywa.telskich Komisjd KOl!ltmli Cen na tere
nie miasta i w wo•jewódzitwie skorutro.Jowano 
w miesiącu grudniu 1947 roku 762 punlkty 
siprzedaży, w tej licz.bie 111iemail że wszyisllk.ie 
ryiruki miej0kie w wojewódz'l.1Wie łódZtkim. 

W wyniku akc-ji am.tyd.rorżyż-nianej i a;nty
spekulacyjnej przeikazd!Do do sądów w -trybie 
zwyik.lym w m. grudniu ub. r. 37. spraw, do 
prokura-tury - 59. Opraocowa:no i wys'łano do 
Komisji Specjalnej 47 wnicw;ków iprreciwko 
64 osobom w 51prawie ukardlJl.ia o·bozem pracy. 
Grzywną pieniężną uka.ramo 217 osób. 

Stwierdzić należy, że nastąpiła ostaitmio 
znaczna po.prawa w dziedzin.ie przes>trz,e9ania 
o>bo1wiązują(:ych cen. 

W ostatn~ kwartaile 1947 roku Delegabura 
Łódzka lllie przeprowa<lzila a•ni jednego docho
dz~nia w try·bie doraźnym, co jest dowodem, 
że rpoważne nadużycia gospodarcze pod ko
niec 1947 roku nie zdarzały się w wojewódz
twie łódZ!kim. 

Za cały 1947 rok DeJegatu·ra Łódzkia prze
prowadziła 7848 51praw, do•tyiczących wszelkie· 
go rndzaju nadużyć gospodarczyich. 755 osób 
z 1erenu wojewódz.twa łódzlkiego i ŁodZ'i ia 
różne przestępstwa gospodarcze znalazło się 
w obozie pracy przymusowej, grzywną uika
ramo 2521 osób, w lwiej części nieuczciwych 
s.kilepikarzy łódzkich. 

Delegatura Łódzika podkreśla, że pomyślny 
wyin.ik ~eszłorocznej akcji przeciwko elemen
tom s:zikod!niczym w go>Soodarce wojeiwódz
twa ma się do zawdzięczenia w pier>wszej mie
rze ścisłej współpracy ze społoczeńs•twem 
łódzkim. (Dz) 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej I We współzawodnictwie zespołowym 
wśród tkaczek pracujących na „ósem- wyprzedził majster Czlapi•'ski (130 ~ 
kach naj•epsze rezultaty osiągnęły: lre- proc.) Tomczaka (113,1 proc.). Tkalnia 
na Ziółkowska (166,l proc.} i Marta Ma- ,.A" (113,9 prcc.) wyprzedziła tkalni<; 
jer (164' ,5 proc.), a wśród tkaczek pra- ,B" (111 proc,). 
cujących na sześciu krosnach: Anna W PZPB Nr 6 wyróżniły się w przę
Wróblewska (1'71 proc.) i Zofia Kubac- dzalni: Helena Jagielska (164,2 proc.), 
ka (165,9 prov.). Bolesława Brożek (145,6 proc.) Antoni-

W PZPB r 1 w tkalni na „szóstkach" na Rumanowicz (145,5 proc.) i J. l\licha
wyróżniły si~: Maria Pyziak (16'7 proc.). lak (143 proc.), a w tkalni („szóstki"): 
Józefa Krzyżaniak 1(62,4 proc.) l Józc- Wanda Strzelczyk (15'7,5 proc.) i Zofia 
fa Seweryni:-k (158,6 proc.), a na „czwór Pietraszek 151,5 proc.). Mistrz Bogda1i
kach". Stefania Kaźmierczak (152,9 ~ki (140,2 proc.) wyprzedził mistrza Grne 
proc.) i Genowefa Woźniak (152,2 proc.). laka (139,4 proc.). 
Stefan Pałczyński obsługujący 6 krosien W PZPB Nr '7 czołowe miejsca zaję-
uzyskał 166,5 proc. normy. ty w tkalni („czwórki") Stanisława wa-

W przędzalni „cienkiej" pi~rwsze las (1'76,6 proc.) l l\ficbalina Zdunek 
'lliejsca zajęły: Bronisława Switoniak (162,1 proc.), a w przędzalni (3 strony): 
(18i,7 proc.), Zofia Kotlarek (1'78,9 proc.) Kornelia Nowak (145,4 proc.) i Wład'I'· 

Maria Dubis (1'73,2 proc.). We wspoł- dawa Jochim (143,5 proc.). • 
tawodnictwie zespołowym W3'Przedził W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca zdo
majster tkacki Kibler (111 proc.) En- były w przędzalni (3 strony): Krystyna 
gla (110 proc.). Ludwiczak (162,5 proc.) i Helena Różal 

W PZPB Nr 2 najlepsze r1>zulta.ty w ~ka (152,1 proc.), a w tkalni („szóstki"): 
!)rzędzałni na czterech stronach uzyska- Feliksa Pa'mlska (163,'7 proc.) i Władv
ly: Genowefa Pa.wlał< (144,6 proc.), Ge- l dawa Krzemień (156,5 proc.). S+a.nisl~w 
nowefa Smulik (142,5 proc.). Marfa Stel- · Kubik uzyskał 161,2 proc. normy. 
m~szczyk (141 proc.) i Helena Joachi- j W PZPB Nr 16 wyróżniła się Francl
m1ak (130,8 proc.). a na trzech stronach: I ·zka Jaguszewska, Jadwiga Majchrowicz 
Helena Marczak i (148.1 proc.) i Itazl-

1 
• Wanda tf'yran. a. '" PZPB Nr 17 l\laria 

micra S~·gulska (14'7,'7 proc.). 'Dudek i Helena Płachta. 
W • tkalni na .,szóstkach" osiągm:;ly: i W PZPB w Pabianicach odznaczyły 

Frl).nc1szka Szymańska 11'7 vroc., Janł- się w przt;dzalni Stanisława Osieja I 
na Juszczak 116 proc„ a na .,czwór- Maria Nowotna. W tl,alni Wacław Ba
~ach": Helena Płachta 156,2 proc., Z11· clowski (6 krosien) uzyskał 149,1 proc. 
fla Rogut (142,8 proc.) i Zofia Wiciiń,k• normy, a Tadeusz Grabowski (4 krosna) 
(13'7,l proc). 162.1 proc. 

W PZPB Nr 3 odznaczyły się w tlrnl- \V PZPB w Zgierzu w przi;dT.a1ni wy 

i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie· 
zamożnym kobietom z uwzględnieniem w pierv. l 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek karmią
cych i ma•tek mających dzieci do 7-go roku ży-1 
cła. Każda paczka zawierać będzie mleko w 
proszku, konserwy mies1111o oraz tłuszcz: marga-
rv.ne al~o szmaleu. «SZC2eJ>.l .• 

ni (4 krosna): Krystyna DvbrzańslN. il63 róznily się na cztei·ech stronach: "\faria 
proc.) i Wacława Skupińska (159 proc.) Podradzińska (157,1 proc.), i Antonina 
11. w przedzalni t3 strony) Bronisław Ko- Nowak (153,9 proc.), a na trzl"ch ;tr.o
mor (164 proc.) i Bronisława Stefaniak nach Helena Wałc•cińska 05'7,J prcc) l 
(15'7,8 proc.). llwa Ulewicz ((155,8 proc.). 

Łódź! jiik:o najw1~kszy ośrodek przcmysło 
wy kraju, pierwsza urnchomiła po·radnię za
wodową, czynną przy Urzędzie Zatrudnienia. 
Kazdy z ubiegających się o pracę prze:hodzi 
w l:'oradn~ ba?ania psychotechniczne, spraw
dzaJące mtel!gencję i zdolności specjalne. 
P~.zed badaniami poradnia przeprowadza wy
w1a~ społec~ny.' polegają;:y na poznaniu śro
?ow1ska, w Jakim kandydat przebywa_ jego za 
mteresowań i planów. 

Wyni~i wywiadu spolecznego i badań psy
chotechmcznych są uzupełniane badaniami o
sobowości i. wywiadem psychologicznym w 
cell! .ustalenia ce<::.h ~harakteru oraz wykrycii! 
mozllwych kompleksow psychicznych. Sum<'; 
tych wyników jest p<>tJJarta badamiem lekall'• 
skim. 

Tutaj dopiero dochodzi do głosu dora<lca 
z~wodowy, mając przed sobą wyniki ws'Zyst· 
kich badań, :radzi kandyda·ł10wj obranie od
powiedni-::h rodzajów pracy. 

P.o. uzys.~~?iu porady zawodowej kandydat 
powm1en poJsc do pracy, czy też szkolenia w 
wskazanym za.wo?zie. ~pecjalni urzędnicy U· 
rzędu Zatrudn1ema ma1ą za zadanie kontrolo
wanie wykonania udzielonych porad. (Spraw
dz~Ją w "."arsztatach pracy, czy kandydaci, 
sk1_erowan~ do. odpowiednich zawodów, pra
CUJą w mch istotnie) . 

P.oiadnia .zawodowa jest w stałym knn
takct-3 „ze_ światem naukowym w dziale psy
chologu l rozpracowywania ulepszonych me
tod badania. 

Dokł~dność ~ staranność przeprowadzanych 
prze.z mą bad~n gwarantuje każdemu, że pra
ca Jaką dz1ęk1 poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną i prawdziwą satysfakcję. 

Miasto prze;muie F lllarmoniQ 
. Nie.iednokro.tnie pisaliśmy 0 sprawach łódz

kiej F1lharmomi, której kłopoty finansowe nie 
pozw?!ały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozwoJ. 

Z radością notujemy więc fakt, że na skutek 
zanądzenia Ministerstwą Kultury i Siluki, któ
re przyznało naszej Filharmonii stałą subwen
cję_ w sumie 1 miliona złotych miesii:cznie, z0-
sta1e ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 
wyczerpuje - rzecz jasna -- wszystkich po· 
trzeb tak poważnej placówki. Resztę niezbęd
nych funduszów dołoży Zarząd Miejski. W ten 
sposób tak długo borykająca się z trudnościa· 
mi ta instytucja kulturalna oprze się wre~zcic 
na trwałych podstawach finansowyc!::. 

Teraz sto! jeszcze przed nią sprawa nowego 
budyn.kn Pierwszego marca iak 'l'apewnia no 
wy jej gospodarz, Zarząd Miejski, sala będzie 
gotowa. Czekamy niecierpliwie. (Szczep.) 

STUDIUM 
DZIENNIKARSKO - PUBLICYSTYCZNE 
Związek _Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy· 

p.ospolitej Pohkiej objął patronat na.id Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Publicyistycznym. 

Ze względu na l:onieczność rychłego uru
c~ornfenia stud urn, pvżqda•ne jesit zgła6Zanie 
się kandydatów i sluC'haczy w rzas'.e najbliż· 
;;zyim do zapisu i rejestracj' w hkalu Czy-

i' telnika': - Piootrkows.ka 96 n ptr„ poikóJ' 210, 
w .godz.mC'ch od 17-19 codzienn:e .z: wyjąl•lciem 
..\nli ~Wi~l<e.r',-:riych i aobót 
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Karły z a opalrzenia . 
J la pra·cowników sezonowy.eh 

11 rz r mysłu hudow anego, zakła dów ceramicznych, beton iarni ' wapret1ników 
Ponarito rnd11:inp kartv 7aopat r zeu';ł n»'d!Y 

przvznane .- iłon :,nm rcril;n po10~'.aj <jt vm bez 
prdLY pm< nwnil..ów przem łu budowlar.ego 
tob1ętych nUadr->m zbiorowym ,1r-~cy " t>udo 
wnictwie). 

rlzin o trzvma j ą l--art\ 7n'lp:i. t rzen 1il ... .-,;i wa! ll!\ 
k o em przedsta" .enin z a~wiadr- z on ri! Z\")!r,1e

nie z prac nastąp 1 Jo z pownrlu k 1:"11e . zn'.1Sd 
sezonowego wstrzymania rnhót, 1•1b oq, an1-
czenia produkcJi , że (H>hiPrali ka rty zaopatrz~ 

. 1111ist'er Aprowizdc)i zarzącl z il 11 ) dawanie 
w nlrres1e orl I sl'>czn ia do 31 m·w -1 :~48 1. 

kart zaopatrzenia pO'lostaiąr:ym !Jez 1)~-.j c v pia 
CC'wnikom zakładó.w ceramiki ·z„rwonej 1ce· 
g ' Plnie, klinkiernie i k.aflarn1e). hetoniarni 
l wapienników ora7 c1lonkom ich rodzin. Prdcownicv ci. wi9lęrime clłon !,ow : ~ i:h ro nia w osli!tnim miej cu pra:y, puepra r nw ali 
~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ w roku 1947 prtynajmniej 4 mie~i~re w za

kładach przemysłu hudowlanego I 111<> 1na 1 ą 
możności znaleliema inne] pracy w miP ,scu 
zamieszkania, lub ostatniego z11lrurir.ien1'I 

vVszvstkie karty zaopatrzenlil NV rl~w;;n~ Pośrednictwa pocztowe na wsi 
hędą za poi:rednictwPm 1 vd1 1>1\..Janów p racy 

o.'r<xikÓ\\", celem \\ y-sła,n i a lit-ttl luh tele- , w k tórvch o obv pozos taJąre bez pr~~y tylv W listopadzie 11b. rokP ''Pro"'adzono 
po raz l)ien,·:z) na terenie p{)\\ i atu ku 1-
no\\ ~kiego in l} tu::ję tzw. po§.re-dnict\\' 
p'O{'Z tm\'>'l'h, które funkcjonują obe-~n.i-e 
w 111i-ejsCO\\'O~cach: Orontki, Sleszyn, 
f'i.rzybów Dolny, No ,, e. Jankowice, Czer 
wonka. Rdutów, K::tleń Ma ł a. Wa ły; ~ i e· 
mienice. Po.' re<ł.nic ' wa te p-r\'>wa<lzą miej 
sco\\ i nauczydek. ki.<'ll zy zajmują ~~ę 
rÓ\\·no<."Zt>.'!!ie ~pr z eda»\ aniem znaczkó\\· 
p<;czlO\\'ych i przyjmo•nniem tel~ra
mó~-. 

Sta1n<l\Vi to wrielkfe • udo~o<l!nit>-rl'ie <lla 
iudn<>ści \\"iejskiej. ktr)ra ;1ie potrzebujt> 
obecnie u<lawać !'-ię do o<llegtych n~eraz 

gram u. 
Po.'rC'd.nid :i..·a pi-z:1· 1n111j~ równi<>Ż za· 

mi~j,~C'O\\'il k<'·1 e.$p0:1dericję i wysyłaj1 iil 
dalej \z\\ !!O'p{ldi!rczyrn .,..;po. 0h€'m. <I.zie 
ki czem11 list\ lraiia iii C<l·ÓZiE'nrti>!> nawe·t 
lam. gdri" li~l < 1rt<Jo:i1. · zag·l;i<la nił\vel t·yl
l.;o 2 lub ·1 razy \\' t) g-O<iniu. 

W najbli. z~· rn o.k;-~ie CZ<'ł"tl pm j-eklu
je ~ię rlal:-zą mzbudo\\ ę po.;,re<l,nict\\· 
p-oczto\\ yl·h. prz_'. czym nieiklc}re z nich 
10;:.taną zaopatrzone \\. telef0t1~„ 

Miejmy nadzieję. że \\ ;;zy::.tk1e te po
czynania u"pra\rnica \H'.iąż je-.:.zcze ~Z\\ ' an 
kując;.,i <los!a\\'ę prrczty na \\ ' ieś. 

Muzeum zbrodni niemiecki-eh 
powstanie w Radogoszczu pod Lodzi~ 

Z inicjaly\\·y łódzkioego oddziału Związ 18 stycznili 1948 roku to j~ t w tm~clą 
ku B. Więźniów Hirtłerow!"kich Więzień rocznicę podpalenia więzienia przez O· 

i Obozów Koncentracyjnych zawiązał prnwcó\\' hitlero\\·s.kich. Na eksponaty 
.:.ię w Łodzi komitet budowy Muzeum Muzeum złożą s.ię między innymi doku
Zl:>rodni Hiilero\\·skich, które mieścić się men ty komL j i d(J badari zbrodni hillt-Jrow 
!::ędzie w słynnym wię7,ieniu hitlerow- skkh oraz akty r<izpr~w przedwko kie
skirn w Radogos-zczu pod ł.odzią. rownikorn i funkcj<rnariu~zom b. wi ęzi·e -

Otwarcie Muzeum odbędz ie się ón1 a I nia w Radogoszczu . / 

os tatnio zatrndn i one 

Zarządzenie powyż~1P wc h·~dli . .,. 7.H ,i: 
2 dniem 1 st ' C1nia 194(; c. I traci m„c nbt'lw;a 
-.:ującą dnia ·1 k wietniil 1948 r. 
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Polscy fach owcy 
wraca ią do krai 

\\'cze.sną \Vio:n1 1948 roku prrvbęd~ 
na teren Pomorza Zrirhodni·ego liczne 
transporty Polaków z Niemiec. Więk· 
szość z ni.eh , !anowić będ~ wyk\\'alifiko 
wani rzemieś ln icy , i nżynieroWie, lekarre 
i inni. Poważna nęśf prz\'.hyw;:ijących 
przywi<.'?:ie ze sobą \\·łasne \\ a.rszta1'y 
pracy, gabinely medyczne i Mntystyczne 
itp. L~cznie obliczf1 ~ę. że w transpor
tach przy jedzie do 20.000 ludzi. 

rzydziały żywnościowe dla dzieci 

Polski Zwii)zck Zachr.<lnl Z\\ ' rac::i ~ię 
ci() \\.'S-Zys.tkkh prz~d.Si'i'hior.sfw fHlristwo· 
\Yych. s.pól<lzielczrch i pr~ \\'alny<'h. m@· 
jących 7apolrzełJ<)\\.:ani-e n;i. fachowcó\V 
z apelem. by n;id.s v łal~ li~!y za.potrzebo· 
wan iri do Zarzą<lu Oki ęgowego Pl.Z-tu 
w Szczecink, 111. Maririn;i R11czka 7. Ze· 
stawi{'nia k przt>.slane hfd~ do .sekreta
riatu Związku Polakó\\' • BerJinif>, kt6· 
ry zajtnif' ~ię h€'-r.po5rednio wvszukaniem 
fachowców \\"~ród Polonii herliń kiei· 
l_)al:ze rozm o" y b~dą . ię toc;i:~·Jy bezpo 
srednio między rl:1 1wm fachow<:em a kl~ 
rownict\\·eim odno~neg<> p.rz<><l.sięnkir. Dni U. 194R t . wchodzi w ży::te dek1et o 

ubezpieczeniu rodzinnym. Dekret komasuje 1 
uzupełnia rozstrzelone 1l.otychczas :Joczynania 

na pt'lhl ulżenia masom pracownl~zym w ich 
bowi111k11 utn:ym~nia rodziny. 

W lym celu powołany został pec jainy fun· 
dusz. '7 !{tó1ego będą wypłacane <;tałe zn~ilki 
dla pracowników miljących na utrzymaniu ro
dzinę. Ponieważ zasiłki te będą znacznie wyż 
6Ze nd w;:irroi;ci proriuktów wydawa:1ych do
tychcz. a~ na rodzinne k.arlv zaopatrzeni:l, ::osta 

• jednocze!\nie zniesione przydziaiy cukru 
wvrnbów cuklerniczyc:h, kaszy i -.i.,.mniaków 
n kart • 1aopnlr1enia J.;at. T R i J RO. 

. I rlnnk?.e doceniaj~c · truciności •wi;izan"' z 
prze1ściem na nowv ;v tem pomo:y, Min. 
A.prciwb:arji zdecydowało priydliały cukru 
I kaszy dla po~iadaczy kart k.at. I R L 1 RD u
trzymM wy jątkown jeszcze n11 '11-C · t1·c<eń 
HIĄE! roku, 1ami11st 111~ wyl'Obów rnk\erni
czyr.h na karty l RD wydać w styczi;h1 r:ukier 
w ilości porlwójnej. 

W ten spo>ób rlzieci do lat 12-tu pos iadają

ce karh ·J:i1.0patrzenl11 T RD otrzymaj;:i na. sty
czeń 1.10 kg cukru oraz 0,5 kg ka<;zy. W ""7ys -
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Głosy Czytelników 

apomn1any slyld 
Porfró7.ni, odjeżdżaJący ze ·ta<'Ji lmt

nowskiet w k!.erunku na Pozna11, Gdynię . 
Olszty•n · czy Szczeci•:i. mają \\'ą•tpMw1 
przqenrność czyta:nia nił:mieckiego na· 
pisu \\·vmalo\\'anego ogromnymi, cza0r
nv:rni ht-erami na fronlcnie g-ma.chu z\HÓ 

cÓnego ~· . tronę toru kol~jowegff 1e.lioe 
baus~t~Jle Berf'm°'hof & Co. W g-mrichu 
tym, znrij<lttjqcym się ·przy uli-cy Przemy 
~!owej 4, micścu się obecnie m;igazyn 
male-riatowy Zarz1<lu Mie~ISkiC'go , W cza 
• i<> okupacji urzi,•dowala l·u ja·kac; ni.e· 
miecka f1h111a . Trzy lafa , jakie minęły 
od chwili wyn·oloenia. nie wystarczyły 
Zarządow< Miejskiemu w l\11tn·ie n;:i ~<! 
malowanie germa1'J.:;kiego na1p-isu. Kie· 
dvi <loczei.\am :ię c!ateczn.ago zatarcia 
&ladów barba rzyt1 l\ie-j oku pac .i-i? 

cy inni posiad<1cze kart 1aopalrzenia kat. cyjne i Rejonowe Central~ Anrowizacv jt"I(' 
IR otrzymają przyrlział cukru w ilości po orilz funkcjonn.riu1<zP poczty i naurxn·iele 
0,25 kg. Pracownicy pnemysłów zaopatrywn- otrzymait1 dla swoich rodzin na l<.arty IR po twa. 
nych przez Zjednoczone Ce_ntrale Aorowl'Ża· 1 O,? kg. kaszy. 

Tragiczne zderzenie na 
. i Wieści- i. kr 

Szos •e 350 PROC. NOlłMY OSIĄG . . \ł, 
I w NOWEJ RUOZlE. 

W dniu 2 hm. na ,o;zo~ie prowadząc~j 
do Poznania, nieda ł ek() R<lutO\~·a wydfl
n:ył ,'·ę nie-szc7ęśli\\ \ \\ yipadek. który po 
ci~g1n ąl za .-:.ohą ~mi"' re rz!.owieka. 

Wladysła\\ Fu:, lat 33, prncowrnik ma 
jątku KD•scrz. w trakde przewożr->nia 
węgla przeznaczoneg() dla majątku zo-

s.tał najechany przt-z :;N110<.·hód <' 1 ęzaro 
wy. Nieszczęśliwy doznał złamani" rąk 
oraz cię;i;kich obr;:iień (!'ło~- ~· i lu!o\\•ia. 
Z:.uilarmo\v ;me pogotowie PCl( przewi<J 
zlo ofiarę \\·ypadk1u do zpibla powiato
w-cgo w Kulnie, gdloi.e fus zmarł tej sa 
m.ej nocy w k~Jtek od1niiesionych r<m. 

Nowa umowa zbiorowa 
dla pracownikó·w rolnych 

W Z\\·iązktt z 7.ako11cz-E><niem rok1u ka-
le1nda1rzow0gn, Pa11:two0wc Ti·eruc,hoimo 

et Ziem-lde wypowi.edziaty umow<;-
1 zbiorową wszy-lkim swo•irn pracowni-

kom. 
Ze ·trony rni1a.TJOdlajiniej 11powt1ż.ni-o•n(J 

na:=, do "-~,jafoienia, że nie ('lhodr.i lu o 
re<l'l.lkcję, lecz je<ly1n.ie o wprowadz.e.nie 

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
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\\' życie nowoej umowy zhiorowej. która 
bedz.ioe obowiazv\n1ć od I stvcrni;:i hr. 
N~wa UtnQWa · będzie znaczni·e l~orzystniej 
s.za od poprzedniej i przoewirl•y\\' ać bę<lzie 
specjalinie premi~ i wyna·grodtt.enfa cila 
n;.ijha•rcM-ej p.Unych l \\ y>Clajn~ ·ch pn1<'<1W 

.ników. 

Najwięl..szy rekord spośrt'iri qt'irn:kt'i·• 111'- v 
rndzk1e1 kOPillni WPQI~ 1rlnh { '1~·1~tniil lan 
Cie _rp_l~z. k:óry o~iąqn~l 150 proc. 'I rm·v, za 
rab1~ 1ąc m1p l~rmle nkołn 45 tv~i cv złnh•ch 
Wielu ąórni:Ców z 'nwf\j Rnrh H•n.l\i~ w ' re· 
zulta~ie ~we.1 wyrl;qnpj pracy ponarl 20 t •si!· 
cy złotych miesięcznie . 

* • 
MOSTY ŻELAZOllETONOWE l)L!\ WSI 

Stąr~riiem yri, pnw ieln11, E>qn w larósł~· 
wiu przygotowu fe ~ie w tym powiecie oudo
Wfi 3 mostów n kon~trnlrcii f~ld·v·i"i~ton 1wej 
na droqach qminnyrh w qrr'tm'td..:1~h : ?:i\m.)P,· 
C"hów, T<'nrzyce-DmyttowicP I Re>'-ltt1h'I 

"' 
DNT TORUNIA. 

TPqnrnrznP Dni Torunia'· ndhv •.1· !l t ••e i'Je 
rl · 711!1\la . ł w ~ZPrWCU - WP. WTZ'-'Śnlll 1!l4f; r 

"flrzesuniędP teqn terminu łaczy ..ie z pr'?ygo
towan1aml clo rrirą11niznw11ni11 nq6lnrir,"ilskie1 
11 ' . 1 ąwy oqrodnir„Pj w rr1m11ch „Dni Teirn· 
nin" R6wnnc2eśnie przpwi~ 1 ,., s1e ~ !ym cza 
'i" wielką wystnwe rneniieslnlczą 1 pszc1~lat
ską. 

K M. : .. I D- 01!162:3 
~ lał\' czylcl111l· „Glo~u , 

Prz:vgorlil w ~ór11c:h . 

Wvdi!w~a Wni o< ,,., ... , ppi:; " I .i111 . Kom1te1 Redakcy1cv Red. I Adm li>di Piotrkowska 86, Telefony . 

02fal Oi!los~eń. P1otrkow<l<1! oo, tel t 11-!'iO. K ontt> PKO VU- 1505. Zakł Grai. RSW .. Prasa" Admfo!sŁrtc!a· 
Rruiaktor N11cieltr~ 216· 14 Sekrełańat 
me przyjmuj odpow1eidz~l ooścl 

254 · 21. RP11~ k r 1a 'IOCna ł 72 · 31 •• 
es telinlnow-' druJ.. .).:!!o-:.ień. 



!tr. 8 

Karty zaopatrzenia 
pracowników budowlanych 

w ,,martwym sezonre0 1948 r. 
Aby przyjść z pomocą praco1wmik.omprzemysłu 
budowlanego i pokrewnych przemysłów w 
okresie nadchodzących zimowych miesięcy, 
tworzących z konieczności częściową przerwę 
w ruchu budowlanym, Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od I stycznia 
do 31 marca 1948 ltku kart zaopatrzenia po· 
zostającym bez pracy pracownikom zakładów 
ceramiki czerwonej( cegielnie, klinkiernie 1 
kaflarnie), betoniarni i wapienników orąz 
członkom ich rodzin. 

Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyznane członkom rodzin pozostający-:h 
bez pracy pracowników pnemysłu budowla· 
nego {objętych układem zbiorowym pracy w 
łnłdownictwie}. 

Pracownicy cl względnie członkowie i-:h ro 
dzin otrzymają karty zaopatrzenia pod warun 
kiera przedstawienia zaświadczeń, iż "Zwolnie· 
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczności 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranicze 
nia produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pra-::y, przepracowali w 
TOku 1947 przynajmiej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie mają możności 
znalezienia innei pracy w miejscu zamieszka 
nia lub ostatniego zatrudnienia. 

Wszystkie karty zaopatrzenia wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez pra::y był}' 
ostatnio zatrudnione. 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży· 
cie z dniem 1 stycznia 1948 r. i traci moc obo 
wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 ro~u. ----
Przemysł wełniany 

alczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych pierwsze miej
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Kórliń
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 proc) 
ł Stefan Andrzejczak (158 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: .J ó
zef Mazur (149 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148,6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu
cyna Wojtak (145,8 proc.). Na drugim miej
scu uplasował się Antoni Krajewski (145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc.). 

Aprowizacia, reglamentowana 
w roku 1948 

W ramach aprowizacji reglamentowaJllej 
obejmującej około 7 milionów obywateli, prze· 
widuje się w r. b. rozdział n,ais.tępujących ar
tyilcułów przemysłowych i żywnościowych: 

Z artykułów przemysłowych rozdzielonych 
zostanie około 554.000 ton mydła, 1.400.000 ton 
węgla, 2 miliony pa•r obuwia, 1.500.000 mtr. 
materiałów wełn iany c:1 , 4 mil. metrów plótna 
pnekieradłoweg-0, 17 milionów mLr. płótna 
pościelowego. 

Z artykułów żywnościowych pnewiduje 
się rozdział 126.000 ton mięsa i r)'b, 64 miliony 
!Ltrów mleka, 10.300 ton cukru, 50.400 tOl!l tłu
szczu, 164.000 ton (w przeliczenh1 na pszen icę) 
mąki. 37.001' ton (w przelk.zen!u na jęczmieii) 
kasz, 600.000 ton (w przeliczeni·u na żyt<>) 
chleba, oraz oikolo 1.700 'ton wyrobów cukier
ni1CZ,V1Ch i ponad 3.500 'I.on czekolady. 

OL0S 

Snort w Zw. Zawodowąch 

·Ogólnopolskie zawody arc·arskie 
i obozy wypoczynkowe Z. Z. Włóko arzy 

W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1948 roku · Główny Zw. Zaw. Włókniarzy organizuje w 
odbędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ogólno- ., lutym w terminach od 1 do 14 i od 16 do 29 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- bm. obozy narciarskie na odznakę przodow
wodowych, w następujących konkurencjach: nika. Na kursach instruktorami będą: trene
dla pań - bieg na 8 km. dla juniorów, bieg rzy przydzieleni przez PUWF i PW z Polskiego 
na 4 km., oraz dla seniorów: bieg na 18 km., Związku Narciarskiego. Kursy odbędą się w 
bieg do kombinacji na 18 km., sztafeta 4x10 Karpaczu. · 
km,. konkurs skoków otwartych i konkurs W okresie zimy domy wczasów stoją prze 
skoków do kombinacji. ważnie puste, niewykorzysta."le. A przecież 

• * • góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
Dla wszystkich pragnących wykorzystać wiele godziwych rozrywek (narciarstwo, łyż

utlopy wypoczynkowe w czasie zimy Zarząd wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku. 

Nr, I 

MUSIMY DOGONIC ZAGRANICĘ 
W d"Zied'Z'inie gim· 

naistytki Pol&ka ma o
gromne ziaległości do 
odrobienia. Materiału 
Judzkiego i ro w do
dartlk.u bMd'l.O urool• 
ni<l'Ile.go iposiiadamy du 
'ŻO. Brak nam jest do· 
sta.teczinej ilości wy. 
kwaJifikowanych ln· 
stru.k1to,rów i sp!1'Zętu. 

Braiki te stoipnio1Wo Sil 
uzupełn ia·ne i już w 
tym !foku praca ruszy 

: „peJ.ną parą", PUWP 
:i i PW <Yra"Z KCZZ U· 

dzielają PZG wydait· 
Mistrz Polski Gaca (Slqsk) 

ROK 1948 POWINIEN BYC ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM 

Mjx NoskiewiC'Z wyira.ził nadz>ieję, że rok 
1948 powinien być ro.k~em przełomowym dla 
rozwo,ju gimnastyki po1lskiej - a to dzięki 

poruszeniu i zainteiresowaJILiu mas tym 51Por
tem. W koru;.ekwencji te.go ;polbiom innych 
sp0<rtów powinien malC.'flnie się podnieść, gdyż 

gimnastyka jest bazą pod.stawową dla U1pra· 
wiania każdego .ilJllile.go siportu. P:rzyikładem 
mogą służyć tak•ie państwa, jak ZSRR, CSR, 
Finlandia i Szwecja, gdzie gimna!Sltyika sitoi 
ba.rd"Zo wysoko i jet;t uprawiana masowo. 
W wyniku tego poziom innych 6portów j:?St 
bairdzo dobry. 

Skład olimpijski hokeistów ustalony! 
Czorich i Palus opóźniajq wyjazd do Czechosłowacji · 

w Siemianowicach odbyło się zebranie Za-1 sób następujący: I 
rządu PZHL z udziałem delegata PUWF i Bramkarze: Maciejko (Cracovia), Przez
PKOI ppłk. Czarnika. Zebraniu przewodni- dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
czył wiceprezes PZHL inż. Łazarek. Głównym Kowalski (Cracovia), Bromer (Legia), Więcek 
celem zebrania było ustalen:e składu repre- (Cracovia). Napastnicy: Skarzyński (Legia), 
zentacji hokejowej Polski na tournee po Dolewski (Legia), Gansiniec (Siła - Giszo
Czechosłowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew
St Moritz. czyk (Cracovia), Burda (Cracovia), Czorich 

Opierając się na wynikach pracy na obozie (KTH), Jasiński (Wisła) , Kolasa Wisła), Le. 
przedolimpijskim w Dziekance oraz formie wacki (KTH), Palus (nie s'towarzyszony). 
poszczególnych zawodników, wykazanej w Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice-
4-ch meczach treningowych (zwłaszcza na prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr. Ka
ostatnim meczu „Cracovia - Wisła) ~ skład sprzak. Z ramienia PUWF i KPOL w charak
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- terze obserwatora wyjeżdża ppłk. Czarnik. 

PięścEarze ŁKS-u 
walczą z 1. K. Si (Wrocław) 

Najbliższym przeciwnik;em pięściaorzy ŁKS 
ma być ósemka wrocław5kiego IKS. 

Na IDe<:'Z ten, któ:ry odbędzie si ę w Łodzi, 
wrodawia!l1ie wyjeżdżają w na,stępującym 
składzie: Kurowski II, Szyimonowicz., Misz<::znk, 
Waluga, Bogucki, Horbon, Ciećwiarz i Roman· 
towski. 

W przededniu Olimpiad» -Rominger łam~e nogę 
Edd;e Rominger, czołowy narciarz szwa]· 

ca!fs.k·L, złamał nogę pockzais treningu, wobec 
czego nie będzie mógł 6/tartować w Zimowych 
lgrzyskaic:h Olimpij skich. 

Rominger był najsi:h1iei1S1.ym punktem re· 
prezentacji Szwajcairii w slalomie, w k.tórym 
miał wziąć udział na Olimpiadzie. 

yroby P. M. S. nie z roże · ą 
Ni~u~asadniona panika 

„.Prze-cl dyrekcją PMS w Ło<lzi tłok. Nawet już czwarty dzień uLrzymuje 6ię ten ilno.rmal
w okresie przedśw ; ąteC"Znym nie zanoitowa.no ny wz.ros·t zapotrzebowania na wód~ę. I mi· 
w Państwowym Mono•polu Spirytusowym przy mo , że wódkę w PMS sprzedaje się w dosta
ul. Marszałka Stalina lackiego popytu na wód- tecznych hlościach i po normalnej cenie, mi
kę. · mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o podwyż· 

Skąd obecnie te ogooki przy PMS? Dlacze- ce cen na wyroby Państwowego Monopolu 
go ten i ów co „przezoroiej1szy" zacpatruje się Spirytusowego - panika trwa. 
w wódkę ?Dlacze·go wreczde trudno otrzymać Aczkolw.iek chodzi tu tylko o wódkę -
wódkę w Mości dowolnej w niektóiych skle- a więc artykuł nie pierwszej potrzeby, warto 
pa.eh? by jak najpręd"Zej położyć kres tendencjom 

vfszystkiemu winna panika. Wystarczyło, panikarskim na łódzkim rynku. 
Spo<lziewamy się, że Urząd Akcyz i Mono· 

by ktoś z panikarzy nucił hasło: „wódka po· poLi w ł.odzi wkroczy w tę sprawę i dowiedzie 
drożeje" a ~net z?_aleźli się tacy, którzy na w szeregu akcji kontrolnych, że wódki w skle
gwa'lt poczęh czynie zapa.sy. Wra7. ze W2lrO· pach jest pod dostatkiem i w cenie niezmie· 
ste_m popytu natychmiast. s:lltuc~e zmalała po· nionej. 
da_z - w szer~gu s~le~ow, posi~;Jaiących do Sprawa jes1 o tyle pilna , że - jak uczy.nas 
teJ pory nadmiar wodk.i, „brakło tego ·arty-, praik.tyka ub. roku, twonenie ogni.;\{a sipeku· 
kułu. lacyjne.go jednym artyikułem prowokuje po· 

Jak nas poinfo11mowaaio w d:yirekcji PMS, wstanie innych ognisk s.peJmlacydnyicb. (Dz} 

igrzysk 

WYJAZD HOKEISTÓW ULEGŁ OPOZ· 
NIENIU 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich do Cze
chosłowacji uległ opóźnieniu. 

Powodem odroczenia wyjazdu jest niesta
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) l 
Palusa (niestowarzyszony). Palus nie stawil 
się na czas, na punkt zborny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z krynickiego 
oddziału „Społem", w którym pracuje. 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PKOL 
w Zarządzie GlówLym „Społem" nie dały re
zui atów. Przybycia Czoricha oraz Palusa do 
Kntowic oczekuje się w każdej chwili. 

Bonlkows ci na obozie 
przedolimpijskim 

Jak donosi „Przegląd Sportowy", k<:tpila111 
PZB p. Derda postanowił zrezygnować na ra· 
zie z uczestnictwa ' Kolczyńskiego na roz.poczy· 
nającym się obo"Zie przedolimpijskim dla na· 
szych bokserów (15 bm, w Dziek.mee}, a no 
m!ejsce jego powołać młodych zawodnhków, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. 

SAl\fOBOJSTWO 50-LETNTEGO CZLOWIEKA 
Wczoraj w mieszkaniu własnvm przy ul. 

L!manowskiego 51 o godzinie 7-ej rano powie 
sił si~ 60-letni Stanisław Igna 'zak. Przybyły 
lekan: stwier.dził zg,on. Zwłoki iabezpiecsył I 
kom. M.O. · · 


